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Rewołucya mahometańsKa
Słr-ejfc górniitfw pr.iem ony.

DĄBROWA GÓRNICZA. 30. marca. (Tul, w t.) 
Trwający tu od dłuższego czasu strejk górników 
zosta. uziś przerwany. W sobotę przybył to w. 
pos Żuławski, klórv naw.ązal rokowania. Gdy 
raua zjazdu przemysłowców zajęła stanowisko 
niezdecydowane, reprezentant rządu, srei sekcyi 
min. bau.iiu j^joc przyznał robotnikom 100 
proc. podwyżkę płac, poprawę aprowizacyi, 
?ni£s‘enie fepresyi i uwolnienie aresztowi,nycb.

Jid ro  m ają być prowadzone dalsze perłraktacye 
z przedsiębiorcami. Gdyby z nimi nie przyszło 
do ugody, rząd podpisze z robomtKami umowę 

Przedsiębiorcy dalej prowokują górników i 
dziś nie wydali im aprowrzacyi. Związek górni
ków wydał jednak odezwę, aby nie reagowali 
na prow okacje przemysłowców, bo rząd spełni 
ich żądania,

Ppajektf finansowe •wSnisłrg skarbu.
t? iARÓ\y marca. (Tel. w ł.) 'M inister 

skarbu pi..yjąi reprezentantów prasy i oświad- 
rrył in , że eto na artykuły codziennej potrze
by zostań *  znic-ajcne.

Pożyczka państwowa jest obecnie dobrowol. 
na, fl*e ® Jtister jest przekonany, że najdalej w 
jes ien iu ^ d zie  musiała być pożyczka przymu

sowa.
Rząd przygotowuje projetty podatkowe, k ić- 

rc równomiernie obciążą wszystkie dzielnice 
państwa. G!ów ,ie podniesione /ostaną podatki 
spadkowe, osooisto-aocnodowe i od przyrostu 
wartości w czasie wojny, Nałożone też będą 
wielkie opłaty od tytoniu 1 spirytusu.

N i e m c y  u  o b l i c z u  n o w e g o  g e n o r a l n .
s t r  e j k  i  ?

r^ R LIN . 2« m arca. (W BK.) Przed dwoma 
dniami °bradov,ała w parlamencie kom isy* 
zw*9z^° ZŁgodow ych i uchw aliła wysłać dwie 
noty * ifc" ni  do pruskiego prezydenta ministrów, 
dragą ii0 Prezydenta Rzeszy w celu pertrakto
wania w sprawie stosunków panujących w okrę- 
yu Kuhry.

Związki zavodowe żądają, by wojska, stoją
cy Asdrcnij j W estfalii powróciły do swych

Ultimatum do prezydenra państwa
garnizonów i by robotnicy mogli zatrzymać 
swoją bróii, w przeciwnym razie związki zawm»
do we grożą powtórnem prafclamew&njem gene
ralnego strajku.

Utworzono nawet komisyę dla Berlina, która 
w przeciągu dwóch do trzech dui m a przepro
wadzić zaciągnięcie robotników do straży bezpie
czeństwa i utworzenie uzbrojonej straży robot
niczej.

Wschód w płomień-ach.
Rewołucya w Tureyi, Syryi, Palestynie. Grecyi i AIBanii

WIF.DEN. 2ó mm ca. (W BK .) Ja k  donoszą
pisma ateńskie, położeni w Tureyi jest nad
zwyczaj poważne.

Obsadzenie Konstantynopola icyumfało nie 
oczekiwane następstwa Cała prowineyę ognr
nęło ooastanie.

siadaniu władzy. Powstanie przybiers eoraz wię 
cej charakter panislam istycznej rew olucji. P o
żar powstania ogarnął również S/ryę i Pale- 
lestynę. Chrześcijańskiej ludności zagraża wiel
kie niebezpieczeństwo. W  Grecyi wrze, w Alba
nii to samo, i w królestwie serbsko-cuorwacko-

i‘iMMiiaiininl^erna'a ^ asz^ zua.iduią się w po | słoweńskiem sytuacya jest naprężon

rOapieralsfsi rediuiuus.
A ARSZa \rA. 30 m arca (tel. wł.) Znany g«- 

dzinowiec pruski Napieralski, który za okupacyi 
niemieckiej wydawał w Królestwie filogennań- 
skie pisma i znaną „Godzinę P olsk i11 zaskarżył 
w Bi rh nie połski o zarekwirowaną mu na 
terenie Polski jeg0 własność, między innym i 
ńsakarnię, Kiorą pQ wypędzeniu okupantów ob 
ją ł  „Roiiotaik". Są^ Wydał wyrok zaoczny o- 
biożył sekwestrem własność polską w Niemczech.

I

Podejrzana kradzież.
WARSZAWA 30. m arca. (Tel. wł.) W  sądzie 

wojskowym przy pl. Saskim dokonana została 
podejrzana kradzież. Mianowicie podrobionym 
kluczem otworzono kasę, z której zabrano więk
szą aumę pieniędzy. Charakterystyczne jest, fas 
następnego dnia m iała być przeprowadzona re 
wizya kasowa.

Listy z Warszawy.
WARSZAWA, 27 marca.

CHS MPIONAT MIN. SPR. ZAGR. -  P. DYMÓW- 
SKl. MILITARYZACYA KOLEI. -  STREJK 

KOLEJOW Y. -  PASEK APTFKARSKI.
P. Mlrtryan Seytfa, kandydą na wiceministra 

spraw zagranicznych wyleciał,, jak z procy. W,e- 
Je już widziałem bramaży, ale tak paskudnego, ja 
ki opofkał p. M. S*ydę, widzieć rrti się ńje zda
rzało.

P  Maryanowi Seydżie udbwodnicn>, że poli
tycznie, dyp'oma<i,'Cznśe i ze względów przyzwo
itość-.! międzynarodowej vicointnistrem być nie mo
że a  to d ia t jf  j  między intąeari, że zajmował się 
w Szwajcaryi sprawami, które należą zazwyrzai 
do tajnej policyi dypioma tycznej każdego pań
stwa Atak byl iak silny, dioicumeztty tak orzeko- 
rywiijącc, re podobno nawet p. St Grabski za 
znaczył w rozraowi*: że ,,w ła»$«ie  nam (t. j. 
N. O4) nit rhodtą o  p. M. Seyde tylko, żebt, sto- 
Cótt, ktoś lyył w M. S  Z, i z naszej stron^".

Tym „btosieni młat zostać p. Stefan Dąbro
wski, d«svg-ncrwany z odpowiednim, btogorław.eń- 
etwem i cdpowi" dtoią nauką mosn-iną przez ks. 
arcybiskupa Teoaorcr^jcza. IUs Arcyb5sJcup Te- 
udcCTOwiCz p. Stefana Dąbrowskiego bardzo so
bie c-hwałj mianowicie moy.t, że sam p. Padere
wski' powierzył mu mfeyę przyjęcia deiegacy? kto- 
eHcyjr-j. l.tbra swojego czasu bawafa we Lwo- 
wjł w sprawto badania ®waltój¥i ukrai usłcicń.

Jak się p. Stefan Dąhnowtsk. z misyi wywjią- 
eał, o te n  ks. areb. Teoo-e^owicz zamilczał, naco 
tirjast pc asa war-mawsfca ueupełittla infiomiacye 
powyższe oś»riiadc2senśem, że p. Si. Dąlćo^vski 
SAymt agresywnym zachowaniem się zraził przed
stawicieli mjy.yi eto tego stopnia że jak cytuje 
,,Kuryer Poranny ,, de’egał anęieisk do p Dą- 

owsk.ego odwracał się wprost w  sposób w 
STosim«acł> międzynaroaowych niepr^krykowany.

P Stefan Dąurowsk. jest podobno b. silny t. z. 
fizycznie silny; mó^żomo nawet że jest atletą, 
jeżeli tak, to mpirstestwo spraw -agraiintanych r.a 
nejbCiłWEych igrz-skach otómoijskScr 1 z powodzc 
nkm może sic- ubiegać o  a^m pionat światowy' 
PrzypuszazŁoć najeży, że w Potasowaniu ia a e r  ay- 
plomata p. Dąbrows«.ietnu nie spiosta.

A teraz tooehę o p. Dymoeiskim. Ja k  p. Dy 
mowsKi, .członek idu bu Mies2xaa'uskiego, opero 
wał Bkradzłofiynt prywatoy/r. listem posła Dia- 
łnanda, o tem vviadońio wam ze sorawozdań. P. 
Dymowski jast dyrektorem stowarzyszenia sklepi
karzy p. n. ..R o z w ó jD la te g o  też gdy się ujawręt* 
afera DymoAT.lncgio, padł <łô sikc, tały i trafny do
wcip, że ,,od Rozwoju do rozbój u tylko iedna 
litera '!

Strtmnicy j czksinowie klubu p. Dymowskieg'-* 
starają gt się'usprawiedliwić tem, że ,j». Dymc 
wski ffljb jest dlość umystowi rozwinięty". W spc 
n ^ r  obrona!

Powinszować należy k!,.lblowi Mteszczańsi^e- 
mu nierozwinięteg^ umysłowo leadera.

P  Dymówski chciał fwałtem sądu. honorowe - 
We z p hamandtarr ałe konwen senicróa n as ży
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caemieta Dymowsklegu przeszedł do porządku dz;en 
toego, b o  ij sk  tu m óriić o honorowej odpowie
dzialność, człowieka umy Jow o niepoczytalnego ?

W  chwili, gdy piszę korespcndencyę wybjuchł 
Ptre]K kokiowy.

Strejk spowcdowa.,/ rostał uchwaleniem u- 
suawy o  mSJtaryzacyi kolei pu rstwowych.

Jeszcze wcauraj i dzisiaj podczas posiedzenia 
plenarnego krzyczano kmiotkom z ław robotni
czych: „ociec, nie grosuj ta za ustawą; blo nie po 
^edzieta do domu * i stalto się tak naprawdę.

O gods. 1 1 -ej ucnwalono ustawę, o wpół do 
12  otanał węzeł kolejowy wa^sza.zski, a następnie 
węz^i radbmsiti

„Chciano uchwalić miiitaryzacyę kolei, a u 
chwalono strejk", mówiono w kuluarach. A kmio- 
doowie, którym głównie zawdzięczać należy u- 
thw alonc itre jk", mów .om  w kduernch. A fcrnio- 
Łacyjne na plecy i zgromadzili się przed dwor
cem kolejowym. „Moaebyśta puscLely clioćby je 
den wagon, nieenbyta był i bydlęcy 7 " mówią 
kmiotkowie dó kolejarzy. Kóląipize się śm ieją: 
„miałeś deputat, miałeś i ustawę; to usadź depu
tat na ustawę \ jediż".

W arszawie groź: nowy pasek, mianowicie pa
sek aptekarski Aptekarze "wrócili się do Rady 
ministrów, by aptekarstwo wyjąć z pod kontroli 
Minst«»rstwa Zdrowia Publicznego i oddać pod 
konsolę Ministerstwa Handl-u, bowiem M. Z. P. 
krepuj' handlową działa'mość aptekarzy1'.

Ta handlowa działalność w praktyce przed
stawia się w ten sposób, że prostek chininy 5 
gr. kosztuje 3 miarcczlo.,

M inisterstw  Zdrowia Publicznego przez nało
żenie taissy aptekarskiej uniemożliwiło aptekarzom 
wfziersiwo, stąd też te Hif< i prosiła o wyłączenie 
*  pod1 kontroli M. Zdrówia publicznego.

Ciekawą jest rzeczą, że aptekarze włośnie roz
poczęli kampanię przeciw M. 2 . P. W śród szeregu 
memoryałów, które slo kategorvez<de domagały u* 
trzymawa M Z, P. ma:?zły eię idwa niezwykle cha
rakterystyczne, a ckrnogaiące zwinięcia M. Z. P. 
Jeden, to roemuryał kamienicznik®vt>, trugi apteka
rzy łódzkich. — Obydwa memor} a.y powoływały 
się na dbb-ro państwa, obydwa zas uje są mezem 
Innem, jak  prośbą uzyskania od państwa pozwu 
łania na sw ocodn. ',l«xaywanie paskarstwa'. źe 
lak, a tnie inaczej j a *  iowodzi m jm oryał kamie- 
njeznjków, poparty przez M. Sprawiedliwości, a 
zwalczany przez walą prusę bez różnicy przekonań.

Memo.ryai. crom-aga się niewieuo, a rnianowicl j : 
podniesienia koinoanjgo o 150 proc.; ‘ włożenia 
na lokatorów7 obowiązku -emontu domu, który 
to (remon t ma L(yć przez toka orów  splaoony ratami 
w przceiągu łat 10 ; dio obbwhłzków lokatorów na
leżeć mają, opłata za wodę, utrzymanie domu w 
iczystoó4  . t p.

Jednym słowem fun* cya kanuenicznikow spro
wadzać się będzie do dwóch rzeczy: pobjerania 
kom ornej i twypowwdania mieszkań

Klarując się głosami opinii, M. Z P. katego
rycznie sprzeciwia się konceptom katnieniczników 
popartym przez M. Sprawiedliwości.

Kamieni cznicy wziąwszy się za rękę z mpteka- 
IteaiiY i dobrawszy do pomocy klub Mieszczański, 
któreg. > członldt-fm jest p. Dymowski rozpoczęl' 
zajadłą przeciw7 M. Z. P akcyę.

Bądź co  bądź godne siebie towarzystwo: ka- 
mśan.icz3i«i, ^steteltu i (p Dvmov/ski.

VARS0V1F,NSIS.

K u r s  m a r& i p o l s k i e j  p e r in o s i  s i ę
BYTOM, (Pat.). Od kilku dni poszra na Gór

nym Śląsku m arka polska w górę Banki nie 
chcą jej wydawać, kupują natom iast każdą ilość. 
Jestto wynikiem wypadków w Niemczech, skąd 
przywóz towarów został bardzo ograniczony, a 
ŚJąsk zdany będzie na im port z Polski. Z po» 
ęram cza czeskiego donoszą, że w Czechach z*- 
cnacza się bardzo silny popyt na m arki polskie.

Przygoisnania Ho pokcja,
W ars; awski „Kurjer polski" donesj:
Od chwili wysłania do rządu rad sowjeek1egc 

zawiadomienia rządu polskiego o gotowości roz
poczęcia rokowań pokojowych, orzy uljcy Mio
dowej nie ustają przygotowania do wyjazdu do 
Bmysowa.

Jeżeli rząd sowiecki zgodni sl? na rozpoczęci 
rokowań w dniu 10 . kwi-etrfia to deiegaeya polska 
wyjedz-'e dnia S. kwietnia wieczorem.

Delegacyi polskiej przt wodniczyc ma minister 
spraw zagranicznych P a t e k .  Na kjerownLka dz.a- 
ła poiitycznegc cfeiegacyi upatrzony jest b. mini
ster spr. zagT. W a s i l e w s k i ,  na kierownjłta 
•aziam odszkodowań — dyreklar departamentu a.1 - 
m,nistracyjno-pr:'v:nego w min. spr zagr p. Ka
zimierz O l s z o w s k i ,  a  na kierownika ćlz.ału 
wojskowego gen. S o s n k o w s k i .

Część poselska idteegacyl ima się skłamać/z tezie- 
reck delegatów, reprozeaiujących' największe pod 
tyzgiędem liczebnym kluby sejmowe. A więc- P. P.
o. jma reprezentować poseł M o r a c z e w s k i ,  a 
Uie poseł Daszytiski juk pierwotnie przypuszczano; 
jdtib P. S. L. wysyła posła A m us z a ; klub Z m  
Lud. Nar. pose: St. G r a b s k i ,  albo poseł Henr. 
.Radziszewski, klub Nar. Zjed. Lud. w ostaoFe]

fchwili wysunął kandjydaturę poęla M i e s z k ó w  
s  k i e g o.

W  Borysowie, jak nas wieści dochoczr, robio
ne są juz przygotowania dc przyjęcia delegacy. 
pokojowej: wyjechał z W arszawy oddział saperów, 
który tm-a utudować w  Borysowie ba. aki (na sale po 
sieozer konfer°ntyi.

Państwa porozumienia, według posiadanych 
przez nas jntormacyi. nie wyraziły dótychczas 
swej opinjl o  nocie .rząau polskiego, w spraw it 
warunków, które PoLka ma zamiar przedłożyd 
sowie boi u-

„Rotfotnik" obnosi:
Dowiadujemy się, że rokowania pokoiowe pro 

wodzić Wędzie minist-ar Patek Na czele delegacyi 
woisitowej, która weźmie udlzia* w rokowań;ach, 
soać bjędzf* g-en. Sotsnkcwski. Naczelnik państwa 
przeljrwae będzie podczas rokowań w jednem 
z miast hiciorusidch Rokowania mają być prowa
dzone w szylł.iem  tempie, tak, by skończyły się 
w Ciągu dwóch tygodni. Oficya’nycii zaproszeń 
dio posłów, którzy mają brać udział w rokow a
niach jeszcze nie wystosowano.

Obcy o |^iłlsko>Misjijsk. wro;ni e i pcStoju
GŁOS „ARB. ZTG ." •

We wstępnym artykule, zatylutowanym tfosc 
przesadnm: „Drugi B rześć Litewski", wygłasza 
,Arb. Z ig ." następujące uwagi odnośne do wa

runków pokojowych Polski, domaga ącycn s,ę od 
k o s ji  'wezryg..owania z wrytotyow, leżących na 
zachód od granicy poisko-josyjśkłej z r. 1772. Przy 
przyznaniu pewnej racyi u/yv/‘Mdom „Arb. Z tg." 
musi się rownocześnje stwierdzić wtetką anunozyę, 
z jaką „Arb. Zcg "  odnosi się wogóie do Polsk,-, 
sta jąc oez zastrzeżeń po stronie Rosyi bolszewi- 
clciei przeciw wszelkim mnie] lup więcej słusznym 
pretensyom polskim.

Jest to wierna kopia — pds«i „.Arb1. Ztg." — 
bianietlrego pokoju- przemoc}7 w Brześciu lite- 
wBkim(!), jaką Polacy przed&ładstą republjce so
wietów. Ale urn żyjemy już w dniach Brześć a  Li e -  
wskiego. Gdy nitinieccj geJi^raiowie dyktować 
Kos>i p jk ó j, b} !a Rosya zupełnie bezbronna; te
raz rozporzadża ona wielką, w pomyślnych bo
jach iv,«yprółlowaną arm .ą; czyż może ona. czyż 
wyda nietylko litw e  i Białortó ale i Uteraine pol
skim Ludendc-rł-fom ? („Aro1. Z g ." po'^:ja z rozroy 
słem kwustyę, że Rosjia wogóle niema żadnych 
praw do tych krajów, które -zrabował carat; dla
czego (mówiąc o imperya:ianle poltklim me wspo
mina o  imperyaliżmie btoiszewi.dLn, pragnąc vni 
[«‘zemouą te kraje zatrzynać przy Rusyi? — Rod.). 
Polska posiada podobno 7CK)—301) tysięcy wojska, 
ais z buch na froncie może isiać nie więcej jak

200.000, gdyż linie etapowe są nadzwyczaj dłu
gie i tych 200.000 mus: bronić frontu blisko 1000 
kilometrowego! Jeżeli Rosys zooła na jednym 
miejscu zgrom radzie niespodzianie 100.000 ludzi, 
może przerwać s ia to  obsadzony front. A kazce 
takie przerwanie mogłoby dła paiustwa polskie- 
go stać s:ę grożnem nicbiezpi&czeilskwem, mimo 
że Polska ma na tylnych LnjjjiCb g^stą sieć loolejową 
z pewTością by .oby o wte-le niebezpieczni ijsze, 
niż tka Rosyi pornód polski w głąb je] t-erytoryów, 
gdyż we oko polskie musjatoby pizebyć nieznue- 
rzono przestrzenie, zanimbjy mog’o naruszyć ży
wotne sity repubuki sowietów. Strateg' ;znc za
tem położenie nie jest takie, aby drug Brześć 
Litewski mógł dość do skutku.

„Arb. Z cg." wywodź] dalej, że po odsun;ęcau 
się Anne yki co  udzielania etfoo^miezroj pomocy 
ćloropie, ;<a kzę-ść śwlnta moisi myśleć bajija,o fiwym 

1 Iratunku Jak długo atoli front eolsko-rosy js c  od
dziela wsahodnią część Europy od zachodniej, g o  
spodianstwo robie niżu sarmackiego od przemysłu 
zachodnio i środkowo-eurene jskiego, tak d ugolesf 
fiieniDżiiwa wymiana produktów, a zatem gospo
darcza odbudowa Europy. Europa przez wiek cały 
pozostawała dłużne wobec Polski, ponieważ ze
zwoliła na iei rozdarcie i na. kontynuo wanie j-ef 
f*riziahi'; dzisiaj PoLska mści, zię  na Europie, pro- 
wudżeniem wojny dzieląc ją  na dWie części, któ
re skazano na wzajumn > stosunki a od sjebi.e od 
graniczone, npe mogą usunąć nędzy i niedoli.

Brednie niemieeftie o  Polsee.
BYTOM, (Pat.). Prasa niem iecka od kilku 

dni systematycznie fabrykuje nicstwoizone 
brednie o wydarzeniach, które jakoby ro/gry 
wają się w Poisce. Największą senzacyą dni o- 
staim ch są wiadomości wrocławskiej „S hlesi- 
sche Z tg .*, wedle których część Warszawy stoi 
w płom ieniach j a miastem wstrząsa nieustanny 
huk arm at, docnoclzący z frontu bolszewickiego. 
W ijska rosyjskie oddalone są od W arszawy już 
tylko o 40 klin. i lada dzień wkroczą do m iasta. 
Kto może ratu e s«ę ucieczką. Rząd polski — 
ja k  „Schles. Ztg. zdołała donieść — uciekł w 
w popłochu do Bydgoszczy

fQoa;y gabinet niemieeki.
W IEDEŃ , (Pat.) Padio B. Wolffa. Skład n o 

wego gabinetu jest następujący : kanclerz rzeszy 
tJfliiller, który tymczasem pełnić będzie także 
funkeye m iuistra spraw7 zagranicznych, zastępca 
kanclerza Rzeszy i m inister spraw v.ewnęfrznycli 
Ffeeh, finanse Odirlh, obrona krajow a G essler, 
sprawiedliwość Połunklt, rolnictw o Schmidt, 
praca Sch licke, póczta i telegraf Ficsbert, skarb 
Bauer, kom uikacya Bel1, aprow izacja Bermeg, 
m inister bez teki Bancid. Nowy gabinet przed
stawi się gromadzeniu narodowemu w ponie
działek, przyczem kanclerz Muller wygłosi mowę 
programową.

C z a s  p i» ze sSp j£ F t« g  n a  k w e n e ń l

SUfit-A iwjwtełkim wybnrze r
n a  u b r a n ia  m ę s k ie , k o s ty n m y  
d a m s k ie , z a rz u tk i i p ła s z c z e  d a m 

s k ie  i d z ie c in n e  o r a z  pod szew ki!

s s l s n i a ,r%  « s - u . U n s

w &
H
0
% b w ó A i. u l i c a  F iu to ro s h ie g o  l i c z b a  7  (r.a j. r z e c i w  B & te d ry )
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W fi RSZAWA. .(Ptat.) Dztś bdbjrt się w W arsza
wie w ier m;fidzypanyjny poci na^iem „SIąsk Cie
szyński w xyeoezpieczeńst\vie'-, dia zamanifesto
wania że W arszawa gotowa jest odeprzeć gwał
tem i tenor, ictóry zawisł groźnie nad Zagłębiem 
Karwidskj^ji. Około południa poczęcy się tam gro- 
osadzi, tłumy publiczności.

Przemawiał między innymi członek rady na
rodowej Księstwa CieszyńsKiego, ks. Brzózka, i 
«>b(na2»>wał wykrętną politykę czeską od chwtli 
ogłoszeni przez en^ntę plebiscytu ta  Śląsku 
Cieszyńskim

Uchwalano szereg rezolucyi, zwraca; ąc  ̂ch s  ę 
Hraecdw gwałtom czeskim i stronniczości ko- 

nńsyi pfetfecytewrej, jakoież wzywających rząd 
do użycia wszelkich środków, abiy odeprzeć za
mach’ czcskic na *udność Śląska Cieszyńskjcg* i 
i  zapewnić wolność staw ę, sito  bodę prasy [ zgio-  
madżeń, g wreszcie glosowania.

Rezolucye tysiączne tłumy przyjęły huczny
mi OKiaskanj i okrzy cam na cześć górnikowi 
śłąojueh Karwińsko<»rtov?sldcih oraz rolników ślą- 
tkich. Roileg^y się okrzyki wrogie pod a dresem Cze 
cnow i idh poKtyki frowokacyjnej. WybS-ana na
stępnie delegtcvę, k u ra  z podi Kfem -uszyła da 
ijjpister&twia spraw ^agianicznycfa.

Ministei Patek zawiadomiony telefónkznje, 
ppzybył automobilem, zanim pochoa ruszył z pod 
gp^achu ministerstwa, i na uiiey oświadczył ze
łganym, że poczyni wszystko, aby sy tuaiyę na

‘a w iie  Jir ŁsezyńssteSej 
s z a w  ie .

Śląsku CieszyńpęfeJrn ooprowattŁC du EkSnu normal
nego. W śród okrzyków na cześć Polski i anpSi 
polskiej, pochód skierowa się na łuaktowskp 
Picze Lmieacie do poseicn ra włoskiego. Delegację 
przyjął poseł Tommassini nadzwyczajnie serde
cznie i oświadczył, m  zrobił już wszystko, oo 
leżało w jego mocy, aby sytuacyę na Śląsku Cie
szyńskim naprawić na naszą korzyść

Na t aJJ-on przybyła też maizonsa posła Tom- 
nassiiniego, która otrrzyKiem „Nieci żyje Poiska“ 
dala wyraz symnatyi, łączącej oba ludy. Udi.no 
sie następuje przed poselstwo angielski. ;, gdzSi 
wonieć nieobecność i posła cJigietektego, pozosta
wione Milet wizytowy p. Gdyka. Przyjęcie u po
sła francuskiego było bardzo oficyakie i mniej ser
deczne. Oświadczył on, że robił wszystko, aby 
ostatnie wypadła cieszyńskie zastały zatuszowane 
Zaznaczyć należy, że okresin on, iż ine jest to ła
wę do przepr-u wadzenia, alł^wiem  rozna."a,-ę-> 
mianie jest otousf-mme. Przeciw ternu zaprotesto
wał żywo ks. Brzózka. Poseł francuski oświad
czył, że 12.000 górników wypędzonych przez Cze
chów, : musi jak naj prędzej powrócić. Ucsann się 
następnie przed poselstwo amery kańska 0  godz. 
5-tej pop,.mdniu pochód się rozwiązał, przez ca 
ły czas śpiewano pieśni patryotyczne, jak Rotę 
Goriopnickie;, Boże coś P^skę, i t. d., oraz wzno

szono okrzyki: Piecz z g w afsm i czeskimi, pi-eez 
z Beneszem I. podczas wiecu aebkar o znaczniej
szą kwotę na ceto plebiscytowe.

zgłosiła tnisya am rrykar ska dar 6-ciu paczek, 
zawierających po 5000 bAzKoptow nadto tytoń 
na tyle papierosów, ile zróbic można w 3 dniach 
zbiórki. *

W lej samej sprawie zgłosił s.ę kom itet z 
Kamieńca Pod. prosząc lak pp. przedsiębiorców 
jak i publiczność o składanie na święcone dla 
żołnierzi w polu, oprócz gotówki, takżt przed
miotów z  zakresu galanteryi ja k :  grzebyków, 

otoczek, nsydeł, past, papieru listowego, 
pocztówek, oraz książek. Brak tych pizedmio- 
tów odczuwa nasz żołnierz na froncie na więcej, 
będą przeto najm ilej przyjęte.

K o n f a r f i ^ c y j i  m y a l i s t 6 «& u k r a 

i ń s k i c h  w e  I w c w f ó ,
W  dniach V  i 28- Mai ca odbyła się ,ve Dwo 

wie partyjna konferencra, zwalana przez jfcraii - 
ską soc. dsemoi ratyczną par ty e robbtrriczą. Pf> 
referae*** i dyikusy: nad sytuacyą poi tyczną u- 
chwalona rezolucye, rtoinagająca się natychariasto- 
WifD zakończenia wojny i Oprowadzenia do o- 
g&nego pokoju. Rezolucya w dalsze; częścj brzn f

Wobec i^ o ,  że wiszystlcie ulmaińskic, njeso- 
cj^alistyczne oartye w celu strzeżenia swych wąr 
kokła sowych interesów za war H wspólny sojusz, 
kon teren eya wzywa wszystkie ukraićskit socya- 

tyczne kola oo aworzonia ukraińskiego socya 
łislyczneg i  fron tu do jednego zmierza] ą/tu-jo celu 
i datego zwraca się do wszystkich oartyinycłi to- 
w a zyt-zy, abk’ stanąwszy na czjrsto ktasowem, 
proiessryackicm stanowisku, zaniechały jak^eikol- 
wiek poetycznej Koahcyi i "TOpółdzlałainL* z pjeso- 
cyalistyczriynii żywiołami.

A ponieważ i tiurżuazya cafego świata jedną 
wspólną lawą broni kapitalistyiiznego ustroju, ukr. 
proletasyat przyiącza swój głos do żądania utwo
rzenia jak najprędzej jędrnego, wspólnego rewolu- 
cyjno-soc.v alistyczncg.j frontu.

Br jg i pwmkt rezolucji zawiera protest, po<fn;e 
siany wobec proletaryaću całego .wiata przecNi 
nietnoziiwytn do zniessenie po!iłyc2no-atiminjstra- 
cyjnym stosunkom we wsehouauej Galicyi".

Ofrócz. iego uk-hwatono szeres rezolucyi ogól 
no-partyjnago charakteru

O la  ż o ł n i e r z y  w p o l u .
Żołnierze nasi nr froncie w tei chw ili zma

gają się pc bohatersku z gwałtownie atakującą 
nawałą zaborczej bolszewickiej Rosyi.

Obrońcy Najjaśniejszej Rzeczypospolitej mu- 
szą odczuć, te  za nimi W kraju stoi niewzru
szony mur wiernyC}j serc, btóre biją dla nich 
współczuciem, podziwem i życzeniem ostatecz
nego^ zwycięstwa nad przewrotnym wrogiem, o- 
fiaru’ący m jedną ręką obwną różdżkę pokoju, 
japal^jącym  drugą lonty arm at, — zbliżający 
się wiosenny dzień Zmartwychwstania, dzień 
hyum fu prawdy nad ciemnością owionięty wzru
s z a j '^  rodzimą tradyoyą — to najlepsza spo
sobność okazania naszym żołnierzom serdecz 
nych uczuć, jak ie  krai dla nich żywi.

Niech do rak naszego krwawo dziś spraco. 
wanego żołnierza dosi&nie się w tym dniu choć-

ł,-y skromny, ubogi podarek, który mu o tych 
uczuciach zaświadczy.

Komitet Święconego dla żołnierza na fron
cie współdziałający z władzami wojskowemi, zda 
ie sobie sprawę z ciężkiego położenia ekonomi 
cznego naszego grodu, jednak ze względu na cel 
m ó w ą-y  sam za siebie, nie waha się zaapelo
wać do patryotyziau lwowskiego obywatelstwa, 
które dowiodło, ie  potrafi zdobyć się na hero
iczną ofiarność, przypominając, ze miedzy inny
mi walczy m  najbliższym nami froncie 5-ta dy« 
wizya lwowska.

Komitet święconego dla żołnierzy w polu.

W ielkanoc żołnierza w polu. W  dn.ach 30, 
31 m arca i 1 kwietnia odbędzie się we Lwowie 
zbiórka na rzecz święconego jakiem  panie lwow
skie chcą obdarzyć żołnierza polskiego, walczą 
cego obecnie na froncie bolszewickim.

Ną apel komitetu, urządzającego święcone,

M ą ita  d la  P o ls i t i  ju ż  v  B d a ń s f tu .
GDAŃSK Pat. Do portu tutejszego przybył w 

tygodniu ubiegłym między innym i z towarami 
przeznaczonymi dla Polski parowiec am erykań
ski „Powoce" z 20.000 ton m ąki, ora z polsko- 
amerykański parowiec „W arszaw a* z 70.000 
worków m ąki.

ARTUR ĆWtKOWSRl fi

P O D  Ł U N Ą
1 =  Powieść z roku 1 9 1 8 .  =

(Ciąg dalszy).
— Dwie panienki... adeptki dramatyczne. Lecz 

o  co ci chodzi ? — dodał, zaniepokojony jego 
dziw nem zachowaniem.

—  W takim razie muszę m ówić cicho, bardzo 
cicho.

Odetchnął silnie i patrząc *w oczy brata cio
tecznego, rzeał powoli przytłumionym g ło se m :

— Ja  nie przyjechałem na urlop. Zanim do
tknę waszego chleba i będę spał poa waszym da
chem, musicie wiedzieć. Zdezerterowałem z woj-

Słuchający nie drgnęli. W tej chwili nie wypa
dało dziwić się ani przerażać.

Nastała chwila ciszy. Potem odezwał się spo
kojny, naturalny głos Byleckiego:

— No więc co? Dobrze pan zrobił.
Ludw.k był blady i nie m ógł się zdobyć na

słowo A koniecznie chciał powiedzieć coś, coby 
sytuacji odejmowało pozory nadzwyczajności. 
Lecz dars m ie się silił... począł tedy nakładać 
..obie wędlinę na chieb.

A jego gość, podchwyciwszy słowa Byleckie
go, ciągnął:

—- Dobrze zrobiłem ? ł ja tak myślę. Dobrze 
i z dostateczną przebiegłością. A ty się nie bój, 
Wisiu... na razie nie grozi mi niebezpieczeństwo. 
Urząaziłem to, jak mówię, dość przebiegle, l cie
bie nie bedę narażał., możesz być pewny. Stało  
się. ale inaczej nie m ogło być —- zakończył 
twardo.

Bylecki rzekł:— Wobec tego zabierzmy się do jedzenia. 
A potem opouie nam pan, ieśli .zechce, perype- 
tje. Czy nie, panie Ludwiku ?— Pewnie, pewnie — przytwierdzi? — Wiel
ka rzecz! albo to jeden ucieka z w ojska?—- Więc nie wyrzucasz mnie z mieszkaiiia?

— Oszalałeś chyba! — obruszył się szczerze.— Zatem dobrze, żem zaszedł do i ieDie na 
tę pierwszą noc i że ci powiedziałem... abyś wie
dział, z kim masz do czynienia. W domu u ojca 
musiałbym kłamać, bo gdybym się przyznał, wy
rzuciłby mnie za orzwi. A jeśli me on,s to babka.

Ludwik nie ośmielił się zaprzeczyć — i on 
był pewny tego

Przybysz, zupełnie już zrównoważony, zaorał 
się do jedzenia. Był głodny. Towarzysze udawali 
tylko, że ieazą, pijąc herbatę. Każdy z tych trzech 
myślał swoje lecz do tego nie było nic nikomu." — Smaczna herbata i mocna. A czerwona 
jak krew.

Ludwik spróbował powiedzieć z uśm iechem:— Pan Leor.,. to mó; dostawca. Mamy 
prawdziwy cukier i prawdziwą herbatę. Ale nie 
każdy ma szczęście posiadać strvja kupca To 
też błogosławimy tę okoliczność.

Palili teraz papierosy, zaciągając się mocno. 
W przyległym pokoju uciszał się szczebiot roz 
m ów , po stąpaniu bosych nóg domyśleć się 
można było, że sąsiadki zabierają się do spania. 
Bviecki, mimo, że miał myśl czym wijym za 
przątniętą, wychwytywał drażniące skrzypienie 
łóżek.

—  Pamięta pan —  zwrócił się do mego Włc 
dzimierz — naszą wycieczkę w Tatry... w lipcu, 
przed w ojną? Siedzieliśmy tak we trójkę w schio 
nisku pod Morskim Okiem i słuchaliśmy, jak noc 
chodzi po górach. Kochaliśmy wszystko to, co 
i dziś kochamy ; życie, piękno, ojczyznę. Mcze 
i cnotę... lecz co do tego nie jestem jewny... 
w każdym razie tak nam się zdawało. Była to 
piękna noc anielskich gadań. Tak mi jakoś przj 
szła na pamięć. Ale nie o tym chciafem mówić.

—  Więc wróćmy do pańskiej awantury Bo 
przyznam się, że chciałbym coś więcej o tym 
usłyszeć.

— Tak, winienem wam to zresztą. Osusz- 
liście mnie i nakarmili i dajecie schronienie te 
mu, co uciekł z placu boju. Bo tak jest... wprost 
z placif boju.

— Nie nożttff iuż było wytrzymać?
—  Nie można było. Co śm ierć ! Kto półczwarta 

roku ocierał się o nią jak o kumoszkę, nie ma 
już przed nią respektu. W lokło s*ę ze sobą przez 
tata łachman ciała, toż i wszystko jedno, gdzie 
się go zrzuci. B o  on zbrzydł już... był taki cu
chnący prawie zawsze i bruany... i tak doiegał 
duszy • niechże Dędzie, duszy !

(C. d. a-J
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J f o w i n y  z  d r tm ,
Lwów, 30 marca 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek 30. marca o godz. 7 w.eczór r<> raz 

2-gi „Saul król*, dramat w 5 aktach Edwina Jędrtote- 
wicza. ,

We środę 31. marca o gołe- 7 wieczór po raz 3-ci 
„Sau! król*, oramat w o aktach Edwina Jurkiewicza 

We czwartek, piątek, boootę, 1. 2. i 3. kwietnia 
teatr zamknięty.

iV niedzielę 4. kwietnia o godz 3-dej po południu 
.Lalka*, operetka w 3 aktach Andrana

W niedzielę 4, kwietnia o godz. 7 wieczór „Za- 
sadzka*", sztuka w 4 aktach H. Kistermaeckersa.

w poniedziałek 5. kwietnia o godz. 3-ciej po poł. 
po raz i i-ty „Asystent*, sztuka w 3 aktach Gabryeii 
Zapolskiej.

W poniedz:ałek 5. kwietnia o godzinie 7 wieczór 
„Eugenjusz Onegio*, opera Czaykowskśego.

We wiórek 6 kwietnia o goaz. 3-ciej po południu 
.Księżniczka doiarów*, cperetka w 3 akucn Falla.

We wtorek 6. kwietnia o godz. 7 wieczór oo raz 
4-iy „Saul król4, dramat w 5 aktach Edwina Jędrkte- 
wicza.

We środę 7. kwietnia o godz 7 wieczór .Noc w 
Wenecyi*, operetka w 3 aktach J. Straussa. '

We czwartek 8. kwietnia o godz. 7 wieczór po raz 
5 ty .Saul król“, dramat w 5 aktach E. Jędriciewicza.

_  o —
REPERTUAR TEATRU LiTERACKO - AKTYST. 

„CZWÓRKA'* w sali „Casina de Paris"
Program XVII. od poniedziałku 22. marca 1920 r. 

codziennie o godz. J/,8-ej wieczór.
Część !.: Prolog — Z. Grwicz. P NoskoiesK? — 

piosenki liryczne. At. Wmdhtim w swoim repertuarze 
Gościnny występ MM Kamińskiej. baieriny Teatru Wiel
kiego w Warszawie. R. Gierasieński jako „Dorożkarz 
lwowski.

Część li .: ,Sen pijaka* w elka, aktualna rewia w 2 
częściach pióra spółki a u to rsk ie  „Ki-Zbi-Or“. Udział 
biorą: M. Czajkowska, A. Kitschman, VP. NosKOWska, 
R. Gierasieński, K. Gros. Z. Oiwicz, M Tarłowski, 
W. Wesołowski. M. Wii.lheim.

Bilety cd godz. 9 -  5 w sKładzie nut G, Seyfarta (ul. 
Akademicka ó) a od godz- 6 wieczór przy kasie teatru.

—o—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
Dd soboty 27 marca do środy 3J marca o godz. 

7*ś0 wieczór; T tńce rn3łorcsyjskie Witt chowa i Noaicki; 
telepata Roił Nelson Zitrig’ rozwiązuj'4 morderstwo; 
operetka „Małżeństwo z reklamy*; Dracowa wykonuje 
czardasz i sztajerka.

Bilety wcześniej > b>urzc dzienników St. Sokołow
skiego ul. Jagiellońska 5—7.

-—'Oh—

GEŃ. ROBERT LAMEZAN-SALINS, Dowódca 
Ok!r. Gen. Lwów, przyjmuje strony cy .-ĄLne oo- 
dzieauie od godziny 12 - tej do 1 -pzej.

ODCZYT W e wtorek tfpifi 30. marca Nr. o go- 
t£zŁi/je 7 wiec zór w sali Ydw Poaiecłip’4azneg'C' 1 
ui. Zjarorowieza U 9. wygłosi p. Mary a Jaworska 
ooczyf poa tytułem: „Zycie po u tyczne w dolu|fc> 
ohjoc3ie jw — Cena wstępu 2 mufki.

ZDEMOLOWANIE SALt „JAD CHARlfZIM" 
W  cali kahalu arzy ul. Bernsteina fimfccyonaryusze 
kahału rozdzielają kariM na pobór mac po c e 
nie ofieyainej 13 kor. za Só dkg. Rozniesiono po
głoskę, że kartki te rozdzieiano protekcyjnie dla 
Łfc-gatych, biedni zaś  muszą kupować macę w 
pasku płacąc po 10 kor. za 1 kg. W  uli. niedzie
lę giłdy kartki te rozdzielano bardzo powoli, tłum 
łmdkiości żydowskiej wdarł się przemocą do sali,, 
zdteniofcrwał urządzenie wewnętrzne i powybijał 
szyity-

KRONIKA WYPADKÓW Bronisławę HttiMe- 
wjezównę, lat 19, służącą u rzeżnika Żyjnego eks
plodujący „P poparzył dotkliwie w obite
ręce. — Mojzetsz Adler, lat 18, rołtołnjk zgłosił 
się do zaopatrzenia na Pogotowie raf. z raną ciętą 
na itodfce. Po zaopatrzeniu odstawiono ich do szpi
tala na diaiszą icuraeyę.

' WŁAMANIE SIU  I OKRADZENIE KONSUMU 
PROFESORSKIEGO. W  ab. niedzielę w  porze pa- 
łudniow*-* włamywacze po otwarciu pracowni 
fiusarsKioj ChyllnsKfcgo, ncwzMli tu pruską śc.anę 
i dostali się do i ciejruego konsumu profesor- 
Bkiegio przy ul. Pocfwate 1. 3. Po wycięciu tylnej 
ściany w  kasie wes aiajnowskiei wianv  wacze skra
dł? 40.000 M. gLuówką. Kradzież spostrzeżono ra
no, a polięya prowadząc śledztwo zakwestiono
wała u Chylinsldego 52.G00 M  ̂ i 7.720 aor. oraz 
earządiziLi, ego  aresztowanie.

M 0RD~R TvYO W 'Ł E S IE  ZA ŁYCZAKÓW- ’
SKĄ ROGATKĄ. Prizcrfwfeartj przypadkowo zna
leziono w losie Ormianek, obok dworku Pasiek 
Halickich leżące na wznak zwłoki żołnierza. Ko
misy a wojskowo -po 'icy i na z kapt. Pateą i dńj 
Loewenhectom skonstatowała, że żołnierz ter. 
zmarł wskutek uderzenia lępem narzędziem w 
głowę, które spowodowało załamanie czaszk,. Przy 
zamo; iowanym znaleziono list z aćr :sem Piotra 
Foldy, 52 pułku strzelców krasowych. Obok tru
pa peżaly kamasze, biegnot/kaf ty do igr}/ i, pugilares 
z zO hal. Btioląi i gotówkę naoraerca przed uc;ecz- 
ką żaglował. Siodz.wo prowadzą włauze woj- 
sSijgwle i jciSeyjne.

POŻARY W czoraj zapalił się z rieWjadomych 
przjtczyn jwóts z sianem na dlworcu Kleparowskitn. 
Straż pożarna egień wkrótce ugasiła, zaś 70 w a
gonów pełnych siana zdołano usunąć w bez
pieczne miejsce Również szybku zlokalizowano 
pożar pokojowy, który wybuchł wt reatnoscj przy 
ul. Kopernika 1. :j.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Poacza: 
rewizyi w  mieszkaniu Izraela Zulcerbe^g? przy ul. 
Źródlane] 1. 1 , znaleziono wiele rzeczy kradzio
ny.di, oraz 3.09 kor. Z ik . pudbirzany jest o nale
żenie dio szajki złodziejskiej Wiiuiera, Ma'!i\a i II- 
kown. — Leopoldyna Czechowa, została ujętą w  
chwiłi gdy kradła pugilares p- Helenie Majcrów!- 
tde z  400 kor. — Leona Hausera, iat 15, ujęto 
w chwili, gdy w ul. Berndeina Itradł 4J0  nor. 
p. Fryderyce Szwaroowej, — Izydor Gwizdała, 
lat 30, skradł w  mieś karett p. Br Bratkowskiego 
przy u? Gosiewski go 1. 4, rożne rzeczy Poszko
dowany ujął go na ui chodach z pakunkiem,. — An
toni Łosauk, lat 19, stały gość restauracji p. Hen- j 
steina przy ul. Pańskiej 1. 17, olcradał n x :a  od 
6 miesięcy tę restauracyę z wiktuałów! i pśpie- 
rosów'. Gstatniio prótfiwał sprzedcć poszkoriowa- 
netmu jego wiaar^ papiCKio.sy zaznaczone na paczce. 
Przy aresztowanym znaleziono kurcz do otwierania 
rolety. — Znany złodziej z Gródeckiego zbiegł 
ponownie z więzjcnsijft t ziorgjrnjtoyiał bandę któ
ra rabowała pociągi kolejowe koro lasu1 Biiokors- 
kjtgo. W  czasie ostatniej oołu-yy ujęty, dał znów 
(io w h  honoru *, że zbiegnie z więzienia.

KRA DZIEŻE. W  bożnicy przy pl Teodora 
skradziono p. Izraelowi Startow i czapkę „sza- 
basow ą", wrart. 3.000 kor. — P. Perzlowi Per^ 
mutóruwi, rzeż34ikowlL z E.alego K aiiienia skradzio
no w ul. RatmierzoWskiej portfel z 3.500 kor. 
i diokutnenŁami. — P. Rozj rtolzarowej skradzjono 
zc strychu pr.,,r ul. Staszica I. 6 bieliznę wartości 
5.000 kor. —  P  Michałowi Manusowi, inwaS,1 
dlzie, skradzione lcstążeczkę in w alizką z 240 K — 
P. Katarzynie Prokopowiczowej skradziono w  Ryn- 
ku toieblię, po odciętau rzemyków, z 200 kor.

Z DNtA I NCCY. Jan Koz.a, roinik z Jaćw in- 
gia, iŁOfo  Bóbjrki, donosi policyi, ze żona Jadwfea 
w ostatnich dhiacłi 'żbtagća z domu wiraż z jedno- 
roem ą córeczką. Donoszący obawia się, by n;e 
popełniła za*nachu na swe życie.—  Pauima Se  - 
denowia z Tąmopoia w  ul. Rejtana handlowała obj* 
cą monetą. Podcya zakwestionowała u n,-ej 16 
tysięcy 653 nibfi. — Adolf Breifus g .a l w  ka
wiarni „Grand" w  feroita wiraż z  Ozya.3zem F 1!- 
maneni. Przegrawszy 310 kor. sprowadzał g> na 
połtlbyę fe|y mu F, wrócił odesrrane pieniądze — 
Do szpitala przywieziono Franciszka Paprockiego, 
którego Józef Paszkowski w Bei-udach, koło Ka- 
mionlu' Strumiłowej, w  złości przestrzelił ciężko 
w pli cy.

WĘDLINY NA ŚW IĘTA sprzedaje p o n i ż ę !  
c e n  m a k s y m a l n y c h ,  fabryka wędlin Józera 
Nowaka w  sklepach własnych przy pl Bernar
dyńskim 1. .12 i pr,z> ui. Piekaraiuej 1. 22,

SPRZEDAŻ BILE‘rO W  DO TEATRU WODE
W ILOWEGO Bilety ne przedstawienia w Teatrze 
wodewilowym nabywać unożna w biurze dzjen- 
■ników St. Sokołow sziego ul. Jagiellońska 5—7 
oodzienn.3 do godz. ó pop., w niedziale oo godiz.
1 w południe

Dentysta ]ózef Rappaport przyimuje ulica 
Ropernika 3 .

Hz^d itiemiecki grozi powstańcom,
BEP.L1N, (Pat.) Piząd Rzeszy wydał odezwę 

do powstańców okręgu przemysłowego nad Be
nem i w W estfalii. W  odezwie tej jest powie
dziane :

Rząd Rzeszy starał się w droiŁe rokowań w 
Bueiefeld przywrócić spokoj i porządek w okrę
gu Ibuhr bez użycia sił. Próba ta spełzła na 
niczem : czerwona ain iia  me zastosiw ula się do 
postawionych je j warunków:
auft ua prowadzony jest osiej z naj-

a ię k sz ą  ęjumitotunaśc.ią, 
jeńcy nie zoslali wypuszczeni na wolność, b ro
ni n it wydano. Poło*en;e zaostrzyło się znacz 
nie, liczne okrzyki rozpuczy, dochodzące od 
wszystkich warstw ludności świadczą o zbrod
niach i gwałtach, popełnianych przez czerwoną 
nrm lę.

Okołiemos'ci te zmuszają rząd do energicz
nego wystąpienia, aby jł k  rn,(szybciej przywró
cić pormalne stosunki w’ tym okręgu i ludność 
uwoIn'ć przed aikam i samowoli. Aby uwiedzio
nym dać jeszcze możność powrotu do rozsądku 
rząd wyznacza rsta ln i termin zan;m z bronią 
w ręku przyMąpi do czynu. Rząd domaga się 
tego, aby do dnia 30 bm. godz. 12 w południe 
zapawn.one zostało całk o u u e bezpieczeństwo dla 
dowó ‘cy wojskowego 7 oseręgu obrony państwo- 
w ij gen. Bettera orsz aby przyjęte zostały na- 
slępujące w a ru o k i:

V) Uznanie bez zastrzeżeń konstytucyjnych 
w’ładz państwowych 2) Oddanie władzy państwo* 
wym organom adm inistracyjnym  i bezpieczeń
stwa publicznego o ile te ni? skompromitowały 
się w zamachu Koppa i Luettwitza, S) N atych
miastowe rozwią :acie czerwonej arndi 4) Zupeł
ne rozbrojenie ludności 5) Nutychmiastcwi. Wy- 
puszczenie na w oincśc jeńców . Jeżeli powyższe 
warunki Lędą przyjęte, mitenczus

rząd nic przystąpi do użycia siły zbrojnej :
w razie przeciwnym najwyższy1 f  inkeyonaryusi 
władzy wykonawczej pizedsięweźmie ś oaki c e 1 
lrm  przyw rócenij stano prawnego. Berlin 23- 
brn. Za rząd Rzeszy kanclerz fólueller, ministei' 
obrony państwa G esslcr.

r a i r a a s s i s a s a a ®

Sprawa kradzieży iistu przez Dymow- 
stiligo.

W ARSZAWA 30 m ar.a  (Tel. wł.) W  spra
wie kradz,eży Lstu pos. tow. Diamandr oświad
cza mm. piuzty Toiłoczko, że śledztwo w tej 
sprawie j* s t  ogromnie utrudnione. Na poczcie 
niemu cenzury listów wewnątrz państwa, jest 
ty lko na kresach. Paseł Dymowski odmawia 
wszeMucli wyjaśnień, w ja k i sposób ten list do
stał się do jego rąk, t ik  że nie można było 
stwi"rdzić, czy wogóle pocztą był wyslauy. 
List ten pochodzi"jeszcze z lipca ub. roku.

W“
V

Za rubryka Uj r*«abeya rris oitpowiats

bpecyalista chorób wenerycznych, SM5r» i iroczo*'ych

Dr. W* ŁftUTEUSTEIiS
p, dc W kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit po rw. 
ord 11— 1 l/j3— 5Lwów.Syltuu*t* 37 (róg SrowBCKiegoi

Z t i lt ł u d  d e n i ^ s t y c z u o - t e c l n n i c z u T

FRANCISZEK GLASGALL
Lccóc, ul. SySŚ8tus^ta 2. 112-64

Ŝ ccyautU <h«rlb vegei7u>7cb, *k*rt, u . ,w*ttfz

Br.iiEnr^i! ^sisisi r̂Eia
ord, od 8 -1 0 , 12—1 I 3—ó. Lwów, Kopernika U ,
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Z przebiegu strejku kolejowego
Przeciw ustawie o  military zacyi kolej pod

nieś!1 kolejarze stanowczy głos protestu odpowia
dając na uchwałę Sejmu strajkiem powszechnym. 
►Już w sobotę rano przeważnie stanął ruch kolejo
wy w Warszawie, popołudniu stanęli kotajtrge 
krakowscy, a dyrekcya lwowska, z powodu pói- 
negc nadejścia wskazówek z Warszawy, stanęła 
dopierd w njedztolę

We Lwowie wstrzytrabno prac? w niedz;elę 
popołudniu, na mocy uchwały zgromadzenia od
bytego w niedzielę rano. Na zgromadzeń,u tern 
uchwalono nast. rezolucye:

Zebrani pracownicy kolejowi wszystkich ka- 
tegory na podwórzu „Grażyny*', ul. Leona Sa- 
piechy dnia 29. marca 1920, wyrazili ofcjurzenie 
tym wszystkim posłom sejmowym którzy Ischwtal.li 
ustawę o m ilitaryzacji kolejarzy, natomiast przyj
mują do wiadbro iści zarządzenia Komitetu Wyko- 
jfftwosego! Z. Z. K. co do strejku ganejfftfecgio i u- 
itiiwa a ją wstrzymać się od1 pracy, aż do zarządze
nia tegcz Komitetu

2. Uchwalają wotom ufności tow. Moraczew- 
etiiwrjj j pjflszystktm Posłom P. P. S , dalej także 
wszystk m poetom, którzy popierali wniosek mniej
szość. Cześć im!

3. Wzywają zarząd. Koła m ejscowego db rw o 
niania ma jutro t. j. dnia 00. tmaraa 3920 r. na ogólne 
sebńanie ko ejowców do nowej montowni „W arsz- 
tc o  godż. 8-fnej rano.

«r *
O oznaczonej przez komitet godzinie pociągi 

ze Lwowa nie odeszły. Tymacssam wieczorem na- 
(daszto z Warszawy telegraficzne zawia^omieite 
Zarządź Związku zarządzające przerwanie strej- 
•tu i podjęcie pracy. I już o  godz. 9. wieczór 
wszystkie pociągi były uruchomione, strejk się 
skończy:.

•
ODEZWA ZWIĄZKI’ ZAWODOWEGO KOLEJA

RZY.
Koledzy Kolejarze!

Proklamowany dziś ^rzez Wydział Wykonaw
czy slra.k kolejowy przeciwko ustaw je se j
mowej o kolejach pudczas wojny nie pappb^igł 

uchwale przez Sejm w trzeciem czyt a- 
niu. Sejm się odroczy" da 20. kwietnia. Pcr- 
traktacye pic-zydjyum Z. Z. K. z udzjałem po-

0  r z ? d  c z y s t a  r o b o t n i c z y  

w  t  s m c z e c h

Bciliństa icomisya związków zawodbwych kto 
ra w swej przeważającej większości składa się 
ze znanych socjalistów  niezależnych, w odezwie, 
wzywającej do podjęcia pracy, uwiadomiła, żt 
między swymi postulatami postawiła żądani# po 
zniesien;u wszelkich innych rod rai ów wojska 
(Reichswehr, Sieherneitswehr, Einwohne^welir), u- 
tworzenia oddziałów ubrany roboiuIcze;“. Cha
rakterystyczna jest inform acja, podam tamże, że 
oc ci li postulatu 4t wtórzeniu czysto rotUtniczLgo 
rządu nie osiągnięto porozumienia z powszechną 
organizacją związków zawodowych i z trzema pai - 
dyami socyalis ycznemi. Samodzielnie także par- 
tya niezależnych. zwróciła się do socyalistów pra
wicy z propozycją ur worzeiija czysto rokotn;cze
go rząd ’ , Zraru niezależni chcieli do tego rządu 
dopuście tylko socjalistów , potem atoli zgod_, I 
s*ę sa wspó.\ju/-,ai w nim także robatt^kó^w deiao- 
gratycznych chrześcijańskich, Frakcya so c ja li
stów' prawicy odniosła się z :em do demokratów i 
centrowców.

Korespondencja „Arb, Ztg." z Berlina donos, 
że utworzenie rządu czysto rnDOtniczego napotka
łoby na nadzwyczaj Wieltoe trudności ze wzglę
du na to, ż« Koalwya wówczas ofcaaatabiy się po-

■
słów sejmowych, z Marszalkiem Sejmu, prezy
dentem ministrów i ministrami. Kolej j W ci- 
ny doprowadziły do oświadczenia ministra Ko
lei, które wydał w porozumieniu z  Rzą
dem i rozesłał po siec* Kolejowej, treści na
stępującej:

(Odezwa przytacza podaną w niedzielię odezwę 
.ministra Barda).

Strajk nasz ooecny jest więc sygnałem c s  rze- 
ga vczym, że nie można wprowadzać ustaw do
tyczących pracowników kolejowych b e z  p o r o 
z u m i e n i a  się z ich arganizacyą. Kluby po
selskie, biorące udżjał w  portrak tacy ach zobow.ą- 
zały się wnieść db Sejmu po świętach projekt po
żądanych zmian w uchwalonej itstawjie, a  prezy
dent ministrów oświadczył, że słuszne i uzasa
dnione poprawki i fuzup^.n.enia ustawy n je natra
fią ze strony rządu na przeszkody.

Wobec tego Wydział Wykonawczy wezwał 
depeszą okólną dio przerwania strajku i powrotu 
db p a  y

*>
a *

Strejk ten, w  którym persona! kolejowy oka- 
ra f idużr‘ dobrej wU|i i dlbalości o  interesy pań- 
stwlowji, i (jak tszy* i  iH i Jkatmpj sw ó: protest zlikwt- 
dbwał, niech będzie znakiem ostrzega .wezyra że 
przeciw klasie jzraoującej w Polsce rządzić nie 
», wolno. R z y l i Sejm  stoją bezraunie wobec rozpa
noszonego paskarstwa, umieją tylko wynajdywać 
tepoaobjy, jak zmusić klasę pracującą, cierpiącą 
[ii.eslycnany głód, gdy inni Się bogacą, do ofiarno
ści na rzecz państwa. Dla państwa zrottł już i 
jeszcze zrobi wiele robotnik polski, ale tej roboty 
nie ’vtidzi jednak u tych, którzy Fo&ske mają na 
języku.

4 *
Strejk kolejowy rozpoczął się i skończył na

we: wdanie waiisza^wskiego związku kolejarzy, 
Wezetkie wielce „patryotyczne" marufesiy endec
kich kurporaeyi z taką fjowagą drukowane we 
wszystkich „narodbwych" gazetach, a przyłączył 
się do na oh i n eoubodny B ohdan Krzysztofo wicz, 
wywoływały wśród kolejarzy .luincrystyczne wra
żenie... n ani błaznów „narodowych" marnowało 
cermy papier, utory na pożyteczniejsze mógł byc 
użyty jcele.

wścjągdwą w  aprowizowaniu Niemi'C i w uży
czaniu jm kredytów; a także istnieje obawa, że 
kraje nadretiskie i połudn5owre Niemcy zechcia
łyby wówczas żernać jedność państwową

Od l^ydauinic  ̂̂ a*
Skutkiem  ponownego podrożenia Kosztów 

druku i papieru zniewoleni jesteśm y od 1 kwiet
nia 1920 ustanowić prenumeratę miesięczną na 
S s O  TVTłv z dostawą do domu, ewentualnie 
ż przesyłką pocztową na S 3 3  I k O Ł r

Egzemplarz pojedynczy na ik T3kXić.
Sądzimy, że Czytelnicy nasi zechcą przyjąć 

tę podwyżkę w tem zrozum ieriu, że wynika ona 
z konieczności pokrycia wydatków rosnących z 
dniem każdym.

Pismo nasze- nie jest i nie było nigdy obli
czone na zyski, a służąc sprawie robotniczej 
nte liczy na poparcie z gadzinowych funduszów, 
a dochody s * o je  opiera tylko na prenumeracie.

Ar dujem y do naszych Czytelników i Tow a
rzyszy, aby ciężkie warunki wydawnicze ocenili 
i wytężyli wszystkie siły dla utrzymania prasy 
partyjnej.

I ‘li ill I III IIHI— IIB IIIH  II III
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T i  o r t / u n i k a ł  s z t a b u  g e r t e r e f n e a o :

j f  w y d a w n ic tw .

„Ukazał się marcowy (3) zeszyt teoretyczne
go miesięcznika „Przedświjt". Na bogatą treść ze
szytu składają się artykuły .lastępująoe: M. Nje-

1 dz łkowski — „O prograan polski na W schodzie"; 
E. Lipiński — „Teorve ekonomiczne Erazma Ma
jewskiego" , Z Dreszer — „Jesoczs o  przciścfcowym

J ustroju w przem yśle'; B. SiwSk — .,_oe>alizm 
a oemokracya", ttomaczenie inurasującel pracj 
b. ministra republiki ausfryaekM tow. O. Bau
era p. t-™ ,0 akeyi socyaastyczm j w Rzeczypo
spolitej iaustr.-njem." craz rubryka stałych prze
glądów: K. Zygfryd (policka ragranicztn), J .  M.
Borski (soc^'a!jzm międżynarooowy), J .  Cz. fkro- 
nika Spotaq znal i jgtoflppodiaricza), S . K. (spraivy pol
skie), J .  Sachack-' (ruch kui tura Ino-oświato w>)k 
Z. W. Jinanowska (literatura i sztuka)".

z dnia 28 marca.
Na Polesiu starał* się bolszewicy, wspiera

ni silnym ogniem nowoprzybyłej batejyi i pocią
gu pancernego wyprzeć nas z pozycyi na kole# 
i tzeczyn^-h alenko wicze. A laki te xiparto. Na ni- 

'czem spełzły też próoy przedlarcia się na tyły na- 
.zej grupy pojeskiej od strony Owtuczć OddZja- 

5y na-.',ẑ  zadały tu dotkliwą klęskę ipoprzyjac.e- 
lowr: . roztfja jąc sfilnem umerzeniem we wsi Sko- 
retfta dwe ugrupowane dO ataku p. Jk i bolszewi
ckie. W  walce tej w4 ?to 64 jeńców, nztanda:<

, 102-go pułku bo szewickiego, 2 dżLała górskie nie
naruszone, tablory pułkowe i wiele broni ręcznej.

Na Wołyniu r.jeprzyiacieł przegrupował)'e swoje 
oddziały i podsuwając się miejscami pod nasze 
stanowiska, przeprrwmaza wramoaiione wywiady. 
W  odpowiedzj .ia nieustanne ataki bolszewickie 
v; dniach uLjegiych - na Podolu, oddziały nasze 
w wypadach na przedpolu1 Oeraźni, natyczowa 

! i Nowckonstantynowa, dos ęgły pozycy1 wyjóc.o- 
wyzh. W  walkacł stoczonych tu zadano bolszewi
kom znaczne straty i zmuszono jch dlo ouwrotif 
n a  waclióa zdotVw-'ając przy tem 4 armaty i kil
ka irarabjhiów masz; nowych. Na linii kolejowej do 
Doraźni’ nasz pociąg pancerny „Pionier" w walce 
z odległości 203 krokow uszkodził 2 poc.ągi pan- 
cera.; htoiszewickic, jeden z nich oddawns niepo
kojący nasze oddz*aly, zwany „Śmierć ^w&orzytoim" 
aostał zdobyty.

Z dnia 29 m arca.
Ra tdcinfiu poleskim nieprzyjaciel przy współ

działaniu an y  eryi zaatakow ał ponownie stacyę 
kolejową Nachów oraz Si.liszcze i Buruwiki. 
Ataki odparto, zdobyroająe 8 karabinów ma* 

szunowiieb-
Ra Wołyniu i Podolu nieprzyj*aciei przepro- 

waazał w dalszym ciągu znaczne przegrupowa
nia wzmacniając zarazem obsady poszczególnych 
odcinków. Dzień wczorajszy u jdynął na ogół 
spokojnie przyczem nieprzyjaciel poza działalno
ścią anyleryi, prowadził na całym  froncie wry- 
wuady patrolowe.

Pierwszy zastępca szefa szt. gen. 
Kuljński. pułkownik.

k o m u n i k a t y .

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ P. P- 
S. odbędzie się w czwartek o godz. 7. wiecz. w 
lokalu Rynek 8. Sprawy bardizo Ważne. Począ
tek o t ład punktualnie o 7. godzinie.

ZARZĄD UNIW ERSYTETU LUDOWEGO od- 
Uędzie poriidzenie tlziś < wtorek) o godz 7. wiecz. 
w  lokalu pl. AkaucmiokJ 1. 1.

połączony z  PoKojami do śniadań i Re- 
_ stauracyą w hotelu „Pod Trzem a Kc«

* « r o n a j a f ‘ poleca na zbliżające sią św ię ta wim austryackie, węg erslde tokalskic 1 oa Ł.atyiiskie 
po cenach nmitrkowanych. — K n p n ję  FLASZKI 

płacę najwyższe ceny
P  o f r  ifliyfci.sE*i be Lwow.j , Hi. Tiybmaiska fe-lfl-

tiwm LJ- 5 5 rt5 F ir iii ECCEHOMO CHRYSTUS p £ ) P"”eeudny rołoiski film 
„ClftlGa tu E częściach
z odpow iednia iJust acya
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Pd raz ustatni 39. i 31. «arca b. r. przed świętami

CYGAŃSKIE SKRZYPCE
w s p a n i a ł y  i  u c z u o i o w y  

Nadto wyborne uzupełnienie • progrrmu 
w y ś w i e t l a  K i n o t e a t r :

d r a m a t  " W  4 -  w i e l Ł ,  o z ę ś o ,

F A T A J l O I * «  AJS> A “
 ̂ p l. M a t y a c k i  lO .

mmm
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Gdańsk dzisiejszy i Jlego przyszłość.
Termin wyborów ao Konstytuanty gdańskiej.

czyniąc ie mało zdatoein do komunikacyi handlo
wej. Wszystkie moje wysiiki będą zmierzały do

Korespondent „Tempsa" podaje na lamach te
goż pisma sw oj wywfad! z komisarzem koalicyjnym 
w  Gdańsko sir Regirakiem Towerem (Anglik.em). 
poprzedzając go kilkoma swemi uwagami spostrze
ga wezerni odnośnie do wbeenego charakteru Gdnń- 
fefca i ptosuiiKów tamże panujących:

Gda.ieizczan.e, szczęśliwi, że już nie mają nic 
z w ojną do czynienia, pełni pięknych widoków 
ua (przyszłość, nie usryw ają, że ich nastnoue . zapa
trywanie isię zmiepity. Śpiew „Gutt sirafe England ‘ 
(Boże, skarż Anglię) by i niegdyś w Gdańsku tak 
popularny ja k  i >v calycn Niemczedh; o b erż e

ANGLICY SĄ W  TEM WOLNEM MIEŚCIE NIE
SKOŃCZENIE PRZYJAŹNIEJ PRZYJMOWANI 

Niż FRANCUZI LUB POLACY.
Anglicy zainstaio wau się tam tak, jatrgdyb!/ przy- 
fcywali jako przyjaciele, jako oswobodziciele, a 
nie jako wykonawcy m-mdlatu wielkich mocarstw, 
mającv (włącza ć Gaaństc w rferę interesów pol
skie!. Może tnyśi, że i

UpA SIE  POZYSKAĆ ANGLIKÓW DLA SIEBIE 
W  JPORZE Z MNIEJSZOŚCIĄ POLSKĄ,

skłania Gdańszczan do okazywania przyjaznych 
uczuc oKupamom angielskim. Francya nie zyskała 
sympatyi Gdańszczan, głównie dlatego, że znane 
są jej uczu ,ia względem Poiszi.

W  wywiarfeje z korespondentem sir Tower 
powiedział:

— Miasto Gdańsk wydaje mi się obecnie pra 
wie całkowicie pn^sraem (co nic ptzfcszkodlz.ło 
mu nieco później oświadczyć, że nie znajduje 
w GdańsI-u Prusaków, tylko Gdańszczan!) lecz 
zobaczymy po wyborach do konstytuanty, czy 
Pclacy są  w większej ilości niż myślimy.

— Twierdzono w prasie, panie komisarze', 
ze pian zamierza utoajmeć z Gdańska miasto kosmo
polityczne. W  jaki sposób?

— To oznacza przedewszystkiem irworzenje 
wielkiego portu międzynarodowego dla handu 
wszysnri.cn narodów. Rządy dawne dążyły tylko 
db zmilitaryzowania całego wybrzeża gdauskiego,

Eli m a

stworzenia z  powrotem z Gdańska potęgi har. 
diowej, Irtórei rozkwil uciaiemniał rząd Czarski.

— Jaka w tein zadanie może bye rola Polskj ? 
Czy nie myśli pan. panie komisarzu, że na wzór 
innych wolnych miast, które niejako dobrowolnie 
wideł,iły się db swojego „hinterlandW*, 'Gdańsk 
zechce w ten sposon związać swój los z Polską?

— Staw iając isk kwestyę, odpowiedział nar, 
już sam sobie.

I sir Reginald dodał tonem sceptycznym:
— Zobaczymy w ciągu wieku, może wcześrdej 

może później. To błędzie wiele zależato od Pnia
ków; bęoą mieli przywileje, mogą je  wykorzystać.

— ByŁblym bardzo naiwny — mówił sir T o
wer dalej — gdybam przeprowadzać chciał gwa,- 
towne zmiany. Zatrzymuję maximum funkeyona- 
ryuszy; zresztą Prusacy zniknęli, niema już tu 
Prusaków. Ci, którzy tu są zadomowień; to 
Gdańszczanie.

Tak więc, aby zdobyć ekonomiczną hegemo
nię w Gdansku, Polska będzie musiała podjąć 
dhigą walkę, w której nie bedzie miała przeć,w

xiej akcyi socyalistycznej. Do tej nowej Między
narodówki należą poza większością socjalistów  
ruskich, so cja liści W łoch, Norwegii, Serbii, Ru
m unii i różne frakeye wT Szwecyą Danii, Buł- 
garyi, Niemczech, na Węgrzech, w Ameryce, w 
Anglii.

Trzy ważę organizacye wyszły z II. Między
narodówki :
partyb socjalistyczna szwajcarska, partya so- 
cyalistyczna St, Zjednoczonych i partya nieza

leżnych w Niemczech.
Ta ostatnia na kongresie, który odbył się w 

gtudniu 1919 r. uchw aliła wejść w pertraktacyf 
z rewolucyjnemu ugrupowaniami sccyalistycżne- 
mi Europy wschodniej i zgłosić się w lak utwo
rzonym bloku do III. Międzynarodówki. Gdyby 
nie udało się utworzyć takiego ugrupowania, 
partya m mo to godzi się na przystąpienie do 
III. Międzynarodówki.

Francuska partya socyalistyczna, przejm ując 
do wiadomości akt postanowienia socyalistew 
niezależnych, którzy podczas wojny i po rewo- 
lucyi listopadowej w r. 1918 pozostali godnymi 
rewolucyjnej i międzynarodowej trad y c ji prole- 
taryatu niemieckiego, stwierdza, że
nie może nadal pozestawać to międzynarodo

wej organizacji,
w której Niemcy są reprezentowane tylko przez 
soeyalislów — współwinowajców Kaizeca i kontr
rewolucyjnych intrygantów ja k  ticheidemann i 
Noske.

Partya sądzi zresztą że stan rozbicia prole- 
taryackich sił światowych nie może istnieć bez 
niebezpieczeństwa dla rewolucyi robotniczej. 
Wobec tego, że próoy odnowuenia II. Mięazyna- 
rodówki, czynione w Bernie i Lucernie z pomo
cą lewicy lej organizaeyi, z iają się być skazane 
na zupełr.e niepowodzenie, oświadcza, że

nocce ugrupowanie socyalistyrzrych s ił lewolu*sobie prawdopodobnie niwotro prócz Niemców. , . , - - -
To ostatnie zdanie korespondenta „Tempsa“ j ugruntowanych na tradycyjnych zasa

zefaie sie zbv* r.nńonistcczn- Anglia. która usa dsch międzynarodowego socyalizmu staje Siwydaje się zbyt optymistyczne. Anglia, która usa 
dawia się na wybrzeżu Bałtyku (Gdańsk, K łaj
peda), z pewnością nie kierują się chędanij poma
gania Polsce w tej wegnie ekonomicznej lecz prze
wagę sw a zecnce wyzyskać dla swych egoistycz
nych interesów.

GDAŃSK. (Pat.). S ir Reginand Towre otrzy
m ał od sekretarza Ligi narodów? telegram z za
wiadomieniem, Że Liga narodów wyznaczyła 
dzień 10 . m aja b. r. ja k o  dzień wyborów do 
zgromadzenia konstytucyjnego przyszłego wol
nego miasta Gdańska. Kierownikiem wybor
czym mianowany został starszy burmistrz Gdań
ska Sahm .

hr n

Sucyaliści francuscy a III M ię
dzynarodówka.

Rezolucya kongresu Sztrasburskiego.
Ze względu na historyczne w rozwoju socya- 

iizmu znaczenie rezclucyi, przyjętej przez kon
gres socyaiistówr francuskich w Sztrasburgll 
przytaczamy poniżej je j tekst w dosłowntm 
brzmieniu. Określa ona stanowisko, jak ie  zajęła 
francuska partya socyalistyczna do międzyna
rodówki w przełomowej chwili, w której roz
strzyga się zasadnicza kwestya, jakiem ! drogami 
ma pójść socyalizm międzynarodowy w przy
szłości.

Rezolucya przyjętą została 2299 głosami prze
ciw 1621, oddanymi za wnioskiem o bezpośred- 
mem przyłączeniu się do III. międzynarodówki 
(moskiewskiej).

Brzmi on a :
II, Międzynarodówka, założona w r. 1889 na 

kongresie paryskim na zasadzie walki klasowej, 
odnowiona następnie na kongresie amsterdam
skim w r. 1904, została oderwana przez wojnę, 
której starała się uniknąć, od dzieła organiza-

cyi i wychowania socyalistycznego, czemu się 
poświęcała.

Ja k  cała ludzkość, której ona była najw ięk
szym wyrazem,

11. Międzynarodówka została przez TOojnę 
rozdarta matsryalnie i moralnie.

Niektóre z je j frakcyi osłabiły się jeszcze i 
poniosły szwank przez współudział we władzy 
z burzuazyą, przez widoczne zapoznanie zasad, 
które były je j podwalinami.

Partya socjalistyczna oświadcza, że w obe
cnym składzie Międzynarodówka
nie odpowiada więcej rewolucyjnemu położeniu, 
które przejawia się w przeważnej ilości państw 
i które domaga się nowej Międzynarodówki 
czynu. II. Międzynarodówka skupia zresztą ko
ło  siebie tylko frakcyę robotników socyalistycz- 
nyoh świata.

Wobec niej utworzyła się III. Międzynaro
dówka, założona w Mosliwie w m arcu 1919 r., 
która głosi integralny program walki klasowej, 
ja k  go sformułowano w manifeście komunistów 
i w rezolucyi amsterdamskiej w r 1904., sta
wiający istotne zasady wszelkiego ruchu, wszel*

Się
naglącym obowiązkiem.

Jest niemożliwe z winy kapitalistycznych 
rządów koalicyi poznać w szczegółach i w na
stępstwie dokładnie osądzić cale dzieło i wszyst 
kie akty rewolucyi rosyjskiej. Ale francusaa 
partya socyalistyczna, solidaryzująca się zresztą 
z wszystkimi wyzwoleńczymi rucham i prolela- 
ryackim i, uważa, źe żadna z podstawowych dc- 
klaracyi Międzynarodówki moskiewskiej nie jest 
sprzeczni, z istotntttni zasadami socyaliżmu, zd - 
finiowanemi na kongresach międzynarodowych: 
że teza „dyktatury proletaryatu“, o ile jest ona 
przeznaczona dla zapewnienia przejścia od spo
łeczeństwa kapitalistycznego do ustroju socya
listycznego, jest fundamentem wszelkiej rewolu
cyjnej koncepcyi; źe in sty tu cja  „rad robotni, 
ków i chłopów" jest — jak  to fakta wykazał- 
— jedną z iorm , która może uskutecznić wyko
nywanie władzy proletaryackiej.

Ale sąózi ona także, że socyalistyczna party:: 
Europy wschodniej i środkowej w swoim rewo
lucyjnym dążeniu do socyalnej przemiany po
winny zmierzać

do działania w pełnej zgodzie z istniejącymi 
organizmami robotniczymi

z syndykatam i i kooperatywami i że dostosowa
nie tych ^organizmów do środowiska ekonomi 
czuego powinno stanowić jeden z istotnych spo
sobów, umożliwiających tę przemianę.

Oświadcza przeto, źe powinny się wszcząć 
wspólne rokowania między iemt partyami so- 
cyalistycznem i a III Międzynarodówką.

Proklam uje, że partye. zdecydowane ugru
pować się na nowo, powinny przedewszystkiem 
jotępić — jak  to uczyniła Międzynarodówek i 

moskiewska — współpracę wszelkiego rodzaju 
z hurżuazyą, a specysdnie aoalicye m inisteryai- 
ne, które podczas wojny i po wojnie funkeyo- 
now&ły w większości krajów europejskich.

Francuska partya socyalisiyczna przyłącza 
się całą siłą do inieyatywy niezależnych w 
Niemczech i zgłasza swą wolę pracowania nad 
rekonstytuowaniem światowej jeanosci Som a-

K i n o t e a t r  P a s a *
fr». a a a  M l lk  o l a u o t v a  X  p .
Od"Doniedzialftu 29. do środy 31- 
"tujva traisdj/di&y Iidzkifj v 5 lUuh et.

ZBAffflTIiWAnE ARYSTOKRATO
Nadto wytworne uzupełnienie orogra**'**.

[Pamiętnik }utty Ferrari]-
W głównej roli art.stka dramat.
L o o n t y n a  K f l h n b e r g .

—  -• Orkiestra salonowa.
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lizrau przez zlanie się wszystkich elementów II. 
Międzynarodówki, które pozostafy wierne zasa
dom walki klasowej, z konstytutywnemi ugru
powaniami III. Międzynarodówki,

Proklam uje równocześnie swoj zam iar zama
nifestowania swej czynnej sym patyi z rewolu- 
cyą rośyjską i pozostanie w świętej solidarności 
y wysiłk»mi, rozwiniętymi wśrOd historycznych 
i ekonomicznych warunków, właściwych odno 
śnym krajom , przez proletaryat wielkich kra 
jów  przemysłowych, a mianowicie Anglii i
Ameryki.

Aby skrócić bolesne położenie, wynikające 
dla wszystkich uświadomionych socyalistow z 
czasowego rozpiószenia się Międzynarodówki, 

kongres zdecydowany ua akcyę bezpc średnią, 
poleca C. A. P .5 przy zachowaniu kontaktu z 
nacyonalnem i sekcyami, partyi wscnodmch

roejść bezzwłocznie ro układy z orąanizmami 
1U. PSliedzynarodówkł 

i przygotować łącznie z soeyanstami niezależny
mi Niemiec, z partyą szwajcarską i włoską kon- 
ferencyę, ma ącą na celu ostateczne skupienie 
się z III Międzynarodówką partyi, pragnących 
kontynuować swą akcyę na podstawie trady
cyjnych zasad Socyalizmu.

W  przeciąg i 3 miesięcy pa tya ma być po
informowana o osiągniętych rezultatach.

-—O—-

O g ło s z e n ie  J A a g } s  łr a iu

Sprzedaż m^ki świątecznej.
Mąkę świąteczną (po pół Kg. na głowę) w 

bieżącym tygodniu oraz chleb w tygodniu na
stępnym t, j .  od 4. kwietnia do 10. kwietnia 
bieżącego roku sprzedawać będą sklepy rejono
we z aastępującem i zm ian am i;

DZIELNICA II.
Do sklepu .Sp ółk i chrześcijańskiej* ul. Gró

decka 1 2 b prócz konsumentów lam  należą
cych przydziela się mieszKańców naiezących 
dotychczas do sklepu Teitelbauma L. ul.Kazimie
rzowska 1. 8 . — Do sklepu Romanowskiej ul. 
Na Błonie 1. 2. : mieszkańców dotyciiczas nale
żących do sklepu K Budnik ul. Bartosza Gło
wackiego 1. 2 0 .^ — w miejsce A. Bulyk ul. Na 
Błonie 1 . 6. sprz> uawai będzie powyższe aity* 
kuły Białowąs ul. Na Błonie 1. 4.

Za sklep B. Siarka ul. Bekerta 1. 22 sprze
dawać będzie A. Tadier ul. Dckerta 1. 22 zaś 
ża sklep P. W asersteiu ul. Traugula 1. 21 Ka- 
liciński Stan ul. Rycerska 25 a N&l.zący do 
tychczas do sklepów E- Lusłntan ul. Janowska 
1. 26 i R. Herzeł ul Janow ska I. 78 kupować 
m ają w  sklepie miejskim przy ul. Janoww. iej. — 
Za sklepy pod firmą G. Strom a ul. Kieparow 
ska 1 2. B. W cintraub ul Kieparowska 1 . 30. 
P W ilker ul. Szpitalna 1. 17 i 1. Bilgbauera ul. 
Szpiłilna 1. 21 sprzedawać nędzie sklep S. K a
linowskiego ul. Gródecka 1. 13. W sklepie m iej
skim przy ul. Rapa porta 1. 1 . kupować mają 
mieszkańcy należący dotychczas do następują* 
£yeh sklepów rejonow ych: Nr. rejonu 37 ul 
H ‘psporta ]. 9. Nr. 43. ul. Szpitalna J. 62. Nr. 

 ̂ ul. Nenckiego 1. 6. Nr. 46 ul, Nenckiego 1. 
,01 46, ul. Źródlana 1. 19  Nr. 47 ul. Zró*

2 'an,a 1. 21  Nr- : s  ul. Źródlana I. 29 Nr. 49 ul.
*0 8  1. 3S Nr 80 7 odlana 47 i Nr. 51 ul.

Dlaczego tłuszcze i mfąso tak drożeje ?
LW GW , diiiie 30- marca 

• Ostatnio wojskowość odstąpiła głodującym 
miejskim funkeyonar/uszom po.ior? u/agony wę
dlin. Okazało się jednak, że cena własna wojsko
wości wynosi 80 kor. aa 1 |cg. tych wędlin, bb cen
tralne władlzje i Puzapp tak płaci masarzom. Już 
wiele razy pisaliśmy, że przyczyną drożyzny mięs*, 
fest Puzapp i jego protektorzy, którzy podbijają 
Ceny nie ucząc się z ludnością. W obec tej ceny, 
nie wielką pociechę mają ci „szczęśliwcy ‘ bo z 
otrzymywanych poborów nie mogą zapłacić tak 
wysokiej ceny. Należy Koniecznie kres położyć 
tej zwyżce cen orzez ruzapp, dość tego lekkomyśl
nego szafowania gr-szem  na koszt mdlejące) 2 gło
du ludności robtiLntuzej i wogóle ludności miast.

Drugą przyczyną drożyzny tych artykułów we 
Lwowie, są szykany staros 1 ów na prowincyi. U-

fzącT ten w Brodach zakazuje stale wywozu bydto 
i świń do Lwowa. Starosta w Rótwrce zezwala tyl
ko wy«tozić kupcom z po\datu po ćwie śwjnie, co 
przy kosztach transportu nie cpłaca się.

Urząd targowy w Kołomyi na targu wprost 
odradzał czynić zakupy agentowi ze Lwowa bo 
zezwolenia na wywóz nie uzvska. Pod pozorem 
tyfusu poprzedni starosta w Przemyślanach za
bronił wywozu bydła dio Lwowja i tylko tym co 
„pctrafili“ sobie poradzić w] dawał pozwolenie 

Wszystko to czynją starostowie ped płaszczy
kiem zwalczania paskarslwa, gdy t, mczasem jest 
to świadoma robota w przeciwnym kierunku.

Cza3 skończyć z lamowolną gospodarką ka 
cyk ów prowincyo»ialt\yCh, gdy luc iyść  miejska 
gińte z głodu.

«uów 1. 5.
D Z I E L N I C A  I I I ,

podS f ' Cp re’° I10WT Nr‘ 3  ul Żółkiewska 1. 7.
za skl ^  Nussbauma sprzedawać będzie także 

SkfP  rei ° nowy  ̂ u l- Owocowa 1. 14, — 
2 nód 3 ejonow y Nr. 5. pi. Benedyktyński 1. 
„ 11  *Irmą E Ungar sprzedawać będzie za 

r^ 0tiowe Nr. 4 ul. Żółkiewska I. 25 i za 
Rp” Y ' 1. 13. — Sklen rejonowy Nr. 6

pl. Beheciytoyński j  5 . pod Lrm ą K. Prym«
b ^ d z .e  z a  s k l e p y  r e jo n o w e  N r . 1 

u u c a  Z o łk le w s k a  ,  5  z a  N r  1  u l i c g  ż ó ł k i e w s k a

. ł  • 1 pl Krakowski 1. 3 i m Nr. 9 
u|. Kościelna [. 6 Sklcp rejonowy Nr. 26 ul.Tea- 
tynssa , pr firn)ą J .  Justian  sprzedawać 
będzie za Sjuen rejonowy Nr. 10 ul. Sieniawssa 
19, z? Nr. 11 ul. Sieniawska 1. 12 1 za Nr. 15 
pL Strzelecki 1. 2 .

Sklep Nr. 23 ui. Żółkiewska L 3 firmu W.

Baran za sklepy: Nr, 63 ul. Żółkiewska 1. 107 
i za Nr. 71 ul Strom a I, 3. —

Do sklepu miejskiego przy ul. Słonecznej 1. 
7 0 przydziela się następujące sklepy rejonowe: 
Nr. 17 ul. Starozakonna 1. 3 Nr. 30 ul. Sło
ne zna 1. 6 Nr 31 ul. Słoneczna 1. 31 Nr. 32 
ul. Słoneczna 1 24 Nr. 33 ul. Słoneczna I. 27 
Nr. 24 Ul. Słoneczna 1. 40 Nr. 35 ul. Słoneczna 
1. 39 Nr. 37 ul. śb inbeków  1 5 Nr. 38 ul. 
Alembeków 1. 9 Nr. 39 ul. Kotlarska 1. 11 Nr. 
40 ul. Kotlarska 1, 7. Nr 41 ul Berka Josele- 
wicza 1. 10 Nr 42 ulica Berka Joseiewicza 1. 11 
Nr. 56, ul. Szpitalna 1. 28.

W sklepie Miejskim przy ul. pod Dębem 1. 
4 kupować m ają oprócz dotychczasowych kon 
sumeolów także mieszkańcy następujących re
jonów  :

Nr. 25. ul. W esoła 1. 3 Nr. 26 ul. W ęglana 
1. 4 Nr. 27 pl. św Teodora 1 1 Nr. 28 pl. św. 
Teodora 1. 8 Nr. 29 pl sw. Teodora 1. 9 Nr. 
43 ul. Gazowa 1. 4 Nr. 44. ul, Słoneczna 1. 45 
Nr. 45 u!. Słoneczna 1, 34 Nr. 46 ul. Słoneczna 

.5 9  Nr. 47 ul. Źródlana 1. 6 Nr. 48 ul. pod Dę 
\ bem 1, 24 Nr. 59 ul. Źródlana 32 Nr 60 pod 

Dębem 1. 6.
W  sklepie miejskim przy ul. Żółkiewskiej 1. 

71 mieszkańcy należący do sklepów rejonom ynh* 
Nr 13 ul. Smerekowsi I. 8. Nr. 14 ul. Pdnikar 
ska 1. 4 Nn 21 ul. P ilnikarska 1. 3, Nr. 24 ui. 
Żółkiewska 1. 20, Nr. 49 ul, Żół kiewska 55 Nr 
62 uk Żółkiewska 73.

Sklep pod firm ą K. W jla n in  u l Żółkiewska 
l  133 sprzedawać będzie za sklepy Nr. 65 ul. 
Żółkiewska 1. 125 i Nr. 67 ul. Żółkiewska 1.137.

Sidep Zakrzewsk ej ul. Zborowska 1. 15 spr/e: 
dawać będzie także dla konsumentów ze skle
pów rejonowrych Nr. 70 ul. K arakka 1. 3 N.\ 
74 ul. W ołyńska 1. 35 —

Sklep m iejski ul. Kuszewicza 1. 2 sprzedawać 
fcędzic za skDp rejonowy Nr. 18 ul. Starozalcon- 
na 1. 2 Nr. 19 ul. Botnicza 1. 9 Nr. 20 ul. 
Żółkiewska 1. 34 Nr. 22 ul. Miodowa 1. 5 Nr.
55 ul. Zamarśtynowska 1 3b. Nr. 56 ul. Zamar- 
stynowska 1 47 Nr. 57 ul. Zamarstynowska 1.
56 Nr. 86 ul. Balonowa 10

Sklep m iejski przy ul. św. Marcina i. 26 
sprzedawać będzie za sklep rejonowy Nr. 75 ul. 
św. Marcina 1. 17 a. Nr 76 ul. św. M arcina 16- 
Sklep E. Gajek ul. Baiondwą 1 1 za sklep re
jonow y Nr. 72 ul. Podzamcze 6.

Sk ep A. K urtiaka u l  Piastów 1. 22 także 
za skl p rejonowy Nr. 80 ul. Piastów 1. 22. 
Sklep M Saw ickiej ul. Panieńska 1. 43 za sk!e 
py rejonowe Nr. 2  u lica Panieńska 1. 9 i za 
Nr. 83. ul. Panieńska 1. 22.

Skiep J .  Koibi szewskiej ul. Zamarstynowska 
1. 34 za sklepy rejonowe Nr. 51 ul. Zamarsty- 
nowska 1. 14, Nr. 52 ul. Zamarstynowska 1. 1 7 
Nr. 53 ul. Zamarstyuowska 5 Nr. 54 ui. Za 
m arstynow Jsa 1. 21

DZIELNICA IV.
Sklep m iejski przy ul. Łyczakow skiej 1. 22 

sprzedawać będzie także dla konsumentów ze 
sklepu rejonowego Nr. 5 ul. Łyczaków ska 1.34, 
zaś sklep mi jsk i ul. Słodowa 1 także ze sklep re- 
,onowy Nr 7 ul. Łyczakowska 1. 86.

Sklep W . Brzei.ck fcj ul. Łyczakowska 151 
sprzedawać będzie także za sklep rejonowy Nr. 
12  ul. Łyczakowska 1, 167 saś sklep rejonowy,

A. Justian ul. Hofmana 1. 5 za sklep rejonowy 
Nr. 18  Piekarska 1. 51.

Sklep T. Białej ul Gliniańska I. 4  za sklep 
rejonowy N. 22 ul. Gliniańska 1. 1. Sklep K. 
Kalinowskiego ul. Kochanowskiego 1. 37 także 
za sklep rijonow y Nr. 26 ul. Kochanowskiego 
1. 45. Sklep L. Desińsk'ej ul. Pańska 1. 11 a za 
sklep Nr. 28 ul. O chronek ł 1, Sklep Z. Parzy
gnat ul. Kurkowa 1. 10 za sklep rejonowy Nr. 
32 ul. Unii Lubelskiej 1 15 zaś za sklep rejo
nowy Nr. 36 ul. św. W ojciecha 1. 8 sprzedawać 
Dęazic P. Peliczko ul. Teatyńska 1. 25.

DZTELNICA V.
Za sklep rejonowy Nr. 2 przy ul. SkarDkow- 

skiej 1. 29 sprzedawać będzie sklep S. Burbiły 
ul. Skarbkcw ska 1. 29.

Sklep miejski przy ul. Korniaktów 1. 4 za 
sklepy rejonowe Nr. 3 ul. Skarbkow ska 1. 15 
Nr. 41 ul. Rutowskiego 1. 24, Nr. 42 ul. Fur- 
mańsksi 1. 12.

Sklep pod firm ą „Jedność* ul. Grodzickich 
i. 4 sprzedawać będzie za sklep Nr. 7 ul. Gro
dzickich 1. 2„ Sklep pod firm ą Markiewicz Ry
nek 42 sprzedawać będzie także w zastępstwie 
sklepu Nr. 9 w Rynku 1. 39 i Nr. 13 przy uli
cy Dominikańskiej 1. 5. W  zastępstwie sklepów 
rejonowych Nr, 14 ul. Ruską 1. 6 i Nr. 16 ul. 
Serbska 14 sprzedawać będzie firm a A Langner 
Rynek 1. 9 taś w zastępstwie sklepów Nr. 15 
ul. Serbska 1, 10 i Nr. 11 Rynek I. 29 ilrm a 
Oźmiński ul. Halicka 1. 7.

Do sklepu miejskiego przy ul. Pańskiej 1. 8 
przydzielono oprócz dotychczasowych także kon
sumentów ze sklepu Nr. 17 ul. Boimów 1. 36 
Nr 18 ul. boimów 21 oraz Nr. 21 pl. Bernar
dyński 1. 11. zaś do sklepu miejskiego przy ul. 
Szajnochy 1. 2 sklepy Nr. 39 ul. Rejtana 1. 1C, 
Nr. 40  ul. Rzeżnicka 1. 10.

Sklep rejonowy przy ui. Jagielonskiej 1. 12 
sprzedawać będzie za sklepy Nr. 43 ul. Kazi
mierzowska 1. 37 i Nr. 45 ul. K ołłąta j* E 11-

DZIELNICA VI.
Dc sklepu miejskiego przy ul. Gródeckiej 1. 

19 przydzielono konsumentów zt sklepów rejo 
nowych Nr. 1 u!. Kazimierzowska 1. 43, Nr. 2 
ul. Kazimierzowska 45, Nr.3 ul. Kazimierzowska
1. 51 i Nr. 4 ul Brujerowska 1. 20 zaś do sitlt* 
pu W. Kozłowskiego ul. Groaecka 1. 85 przy
dzielono konsumentów ze sklepu rejonowego 
Nr. 6 ul. Gródecka 1. 41.

Konsumenci sklepów rejonowych tu nie wy
mienionych kupować m ają w swoich dotych
czasowych sklepach.

Przynom:na się P T  Mieszkańcom miasta, że 
mąka w bieżącym tygodniu i chleb w tygodniu 
następnym nabyw ać będzie można tylko na no
we, karty świąteczne odcinek zaś karty chlebo
wej Nr. 7 jak o  unieważniony zwróc;ć należy P. 
T. Mężom ząulam a, którzy tyle tylko kart świą* 
teeznych dadzą ile tych odcinków Nr.7 zwróco
nych im zostanie.

Zarazem przvpomina się jeszcze ią  drogą P. 
T  Kupcom, że wszy tkie sklepy które sprzeda
wać będą mąkę w bieżącym tygoamu 1 chleb 
w tygodniu następnym, muszą być bezwarunko
wo i w sobotę tnw arft.

Miejski Zakład ap rew a c/Jn y
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Z m a l t r e t o w a n y  i  w  J o d a t f c u  s R a z a n y  
n a  a r e s z t -

P tz td  sądem 'wiedeńskim staw ał niedawno 
artylerzysta, niejaki Jakób  Furst, oskarżony o 
zbrodnię wymuszenia, popełnioną przez to, że 
w swem słusznem rozgoryczeniu domagał się w 
niewłaściwy sposób satysfakcji. Fiirst po po
wrocie z niewoli włoskiej napisał lisi do byłe
go barona dr. Becka i byłego porucznika a 
swego pizełożonego w czasie wojnry list, w któ
rym wyrzucał m u, żt tak z nim jak  i z wielu 
jego kole gam ', obchodził się brutalnie, pob.cz 
kując ich , obrzucając wyzwiskami, jakoteż przy 
pom inął mu wiele innych przestępstw. Za ło 
Fu rst domagał się w liście satysfakcyi a m ia
nowicie publicznego przeproszenia, umieszozo- 
ntgo w „Arberter Zeitungtt i złożenia odpowie
dnie! kwoty na rzecz stowarzyszenin przyjaciół 
dzieci, grożąc w przeciwnym razie doniesieniem 
do urzędu spraw wojskowych.

Mimo że fakta maUretowania, podane przez 
Fursta, zostały stwierdzone przyznan.cm się dr. 
Becka, sędzia skazał F u ista  za wymuszenie na 
14 dni aresztu.

m w u 'w u tm

STAJNIĘ
w  4 dft 6 Mani i

W O Z O W N I Ę
irf&aitafs

B U D U L E C
Sp. z oar. odp.

Ltsiio, HłspBfBtfea 5, 7. p.
U l A  I i \ V  ł’a 5 ii olasosa
i 1 t U  L  J  h Zmiaria programu dava razyi a -iw zi. w tygo-i.; «ve WMrifp piątki

Od poahd ziaL ku  do środy SI b. m

D 0 B . Y 7 0 Z S Ł I W S  i.

ŚWIERZBY
w j r n t o p i ^ J  JiA iEO  k r o n t y  u a u w i

M A S ó  D r.H E LM E R IG h A
CEN*: 5 Mk., 10 Mk i 15 Mk. 
MYDŁO DOTEOOi t  Mk.
ZlÓŁnA KREW C^YSr-CZ^CŁ 4 MU

w ax ^ ~ v :isr'x - m am Łit- a . x s  ł

m  i mim. im Kit

N A  Ś W I Ę T A
B -

W  ZKŁBZEStt 
: ,s a c .

i 1nos mim33̂0.
| & | Aualryackte, węgiarskie, greckia, 
] m włoskie, tokaje wytrawne i słot!- 
m I kis.szaaierodner, Sherry, Madeirs. 

Marsalla,

f mLmzKMm* jv|
S p i e s z n e  

e l e g a n c k i  P a n ‘ s
do krawca dami kiego Jó zei* 
FLIKAj wykonuje Janio, szy
kownie. kósiyumy, piaszc 
suknie ul. Blacharska 1. 26.

K u p u j ę  Ą j g j
ne zęby. N. Wander, Gró 
decka i6. (obok B en ?).

SEeg&urf k
zloty, , 0  m e g  a", nowy, 
—•ka:iyji?ie do nabycia /a 
7.500 Mk. — Zgłoszenia li
stowne pod .Z ło te  Omega" 
to Admśmstracyi .Dziennika 
Ludowego".

f y i e D h a n i k  z d o l n y
obeznany dokładnie z mon
towaniem, oraz laprawą ma 
szyn do szycia wszelkich 
systemów jest poszukiwany. 
Oferty pod ,  Mechanik" do 
Admin. .Dziennika Ludo
wego* 21

A k t o r s k i e  L J i ' , . '
siłv Śpiewne potrzebne. — 
Zgłoszenia: Huget, Święto
krzyska 22, 11. p.

C h ł o p i e c  j . 8f “ “ z°”ą
łową z porządnego domu 
na prowmcyi p o s z u k u je  
miejsca u mechanika lub w 
handlu. — Zgłoszenia pod 
.Ludwik* do .Dziennika 
Ludowego*

N a J c z y c t t L
dla wyszkolenia chóru po 
szukuje się. Adres dla Doro
zumienia się nroszę podłić 
do admin. „Dziennika Lu
dowego".

P f i J f f l i  kawalerski z ume- 
i u  A U J biowamem, osob- 
nsm wejściem i pianinem 
poszukuję przy tramwaju 
Cena obojętna. Nadać cod 
„Stały lonator" do adimn 
pisma.

t l r u k a r n i ę  c» i  ^
Zgłoszenia proszę docU ć do 
Admin. .Dziennika Ludo
wego" !la okaziciela 100 
markówki ł. 7892

C  |f i .j fi w „iódmieśdi! 
U  A I ! .  U Wynajme. zaraz 
lub od 1. maja. Zgłoszenia 
do admin. .Dzienniki Lu
dowego* pod „Papiernik*.

Flet, ćjtra, klak
okf>zyin;e do sprzedania — 
wiadomość w Administracji 
„Dziennika Ludowego1 ul. 
Sykstuska 21. 11. p.

J M K i ” IP f  H F  kauczukowe 1 met«»owe W7- 
r i b w i ś l ( l  «  konuje po najta ' tzych cenach

R ^ a k s  B h m m m

r 3 - 1 ^ 5 3 I T I R V  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
f c l l ł J s 11' ! ! ! !  I  leczy *»ru*s c jT y a-tiarar c l r .  
m i B C H ,  x c l l o »  W a ł o w a .  1 XX. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
połudn;em 872—26

B y ły  e le w  k lin ik i w jod eA sik le j
I >1. M IC H A Ł  S A L P E T E R

ordynuj.; w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—6 Lwów, Sykstuska 17.

(Cezy UduRiji Dflab 
Dramat kry m itu lry  w  4 aktach.

I. Oszustka w trumnie. — II. Tric czarnego loira. 
I l i  Sira zne proroctwo. — IV. Walka z potworem.

top!® w« ;;uis bwDn.
fe ify tfZ f& ró S G i tf

dobremu fcuchar̂ ow:
Targ dzienny 3000— 4080 koreti 

Bksz fttsgsfcz  Kawiarnia Gcatszawa —  b®ów.

E B  ' U  r' £  O W I  1 3  O
o b o w i e c ) ,

\S\?dz;erżB®iQ buiet. T a -g  dzierny 2 0 0 1 -  3000 K.

t t ó w o .  M n  t e r a s ,  l i t e .

NowrtśsH Nuwaści!
opuściły prasę następujące wydawnictwa:

I J U D A S Z
powieść F. Hollaendra. — Cena Mk. 36 —-

Ś i » J E £ Z 0 f E  H I S T O R Y E

sąfyw i humoreski W Raorta z winietą tytułową 
K. Grussa. — Ctua Mk. 20 —

P f t O & O t r A T & R

*
*I ts i

im sk
beczkowe i Paszftcwe —  poleca 

G łÓ ^ t e Y  S i? Ł « D  m n

MM WlXELiSYH
1X1. JHT.IZ - l lL O W W lŁ l l  1 4

Za opakowanie na prowincyę li
czymy po cenie kasztów.

aam  m

$ '4m
codziennie świeżo paloną za pomocą gorącego powieti za 

poleca H a n d e l  i  h e r b a t y  i  k a w y

e d m u n d a  r i e d l #
w e  j j w o w i c ,  u l .  R u t o w a u i e g o  a

mm
ZaKrati dentystyczno-techniczny■   a

i I t im u t i  Pekelaianoa i
wykonają wszelkie roboty weattig 

najnowszych systemów

s Lwów, H^iimierzGwiłfa 17, pasał, £
;iB N C H a s .j| ? 6 Ł a (|  1M«B»

ilustrowana powieść J. KorzeniowsKiego. Cena Mk. 20 i fflwWwś.

#Z BL‘ £vZ U 9gJ U OBY
mowy sejmowe posra 1, Daszyńskiego. Cena Mk. 5'60' 

C IĘ f f lh l iE  b L Ą S t l E

wiersze z pod Czecha i Niemca A. Chmurnego z 
wstępem A. Ćwikowskiego. — Cena Mk. 56 0

SOCYRUZACYA i RADY łv0BCTN!rZ E
K- Kautsky’ego. — Cena Mk. 2 —

RRDY FABRYCZNE f Z W IĄ Z K I ZAW ODOW E

J .  Grunwalda. — Cena Mk. 2‘— .
Do nabycia we wszystsicn K sięgarniach oraz w Ludo- 
wem Tow arzystw !) W ydawniczem  we Lwowie 

ul. S .k stu sk a 21.

S  O Ł A L I i
j j j t Ł j l u 4 &  t  “l lX u l ł lL t  ^
G.7 rL, £fdxc. Ło-n>t.'. jfg;

ffill
,  mPTos?

r liii
przyjmie

• (
ivJ Kopernika 1. 54

D rya i a d n o M c U e  i : ‘ ' r - O L u B C A

j ł r B i k u r « F U  l ^ i s .
• 2 j W o  w i e ,  u l ,  S 7 k a t u f e a  3 3 .
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